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Adres RedsfccjI: Kijów, iCreszczałyk 3B. le i. 2164, 
Adin, i Druk. Polskiej: Kijów, Krsszcz. 38. To!. IS72.

Rękopisów Redakcja nie iwraca.
Redaktor przyjmuje od 12  2. Sekretarz od 6—8 
Administracja otwŁTta od ro—ą po poi 1 od 6—S 

wieczorem.
Ogłoszenia przyjmuje sir do , -dżiny fi

JOWSKI
pismo rsL iiiK m  u o l e c iu  i i i i m c u i

b js s . kw art półroct. tocz. 
PnonawntK w  krają 1.— 3.— IŁ—

9 Za granicą 1.5®  4.50 9-— 18.—
Xa zm '«n ; atSresa 30 kop»

0GŁ0SZENI4 : Za w iersz  petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40  kop. pierw szy i ?,0 kop każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 k. p ierw szy 1 !0  kop. n a­
stępny raz, zawiad. żałobne po 4 0  k. W  rubryce 
.Nadesłane* wiersz peti w y  lub je g o  m ie iset 1 rb.

N u m er p o je d y n cz y  5  kop .
Prsoamarafg I ogłjszsa^a przyjmuje Atfralnislraęya,

raraewBBWMBw mb ■■■ mmmmm>m—g— — m

Ś. i P.Mieczysław Dąbrowski
po d łu g ic h  c ie rp ie n ia c h  z m a r ł  w  K ijo w ie d . 13 s ie r p n ia ,
o c/cm zawiadafiirdią stroskani matka, zona i krewni. Pochowany 
w grobach rodzinnych w Sanihorodku. 3% ,

T e a t r  D r a m a t y c z n y ,

Otwarcie sezonu zimowego.
D yrclccya  Wv- 

_  _  h .  N. K i-u czin iiia .
W e wtorek dn.
23 go sierpnia

P a t i a  i . ( ; dy ic  k o n i e c ’ , a  J e r o m e  K .  J e r o n t e  vrLCGIKA KOBIECA*' w  ,|-ch 
a latach.  W  .• r o d t ;  rin a  2 4 - g o  ^ P A P A 1' k o m e d y a  C a i l l a w t .  P o c z ą t e k  o g c -  
d z i i i i e  8 - e j  w .  B i l e t y  n a b y w a ć  m o ż n a .  K a s a  o t w a r t a  o d  d n i a  1 8  s i e r p n i a  
o d  g o d z i n y  1 0  r a n o  d o  § .  8 w i c c z .  3 6 4 1

GRAMOFON!
Patrfony i w  lepszym  gatunku płyty w  największym  w yborze po cenach 
um iarkowanych poleca skład g łów ny instrumentów m uzycznych i nut 
J  IM BRiSEK, Kijów, Kreszczatyk 41. F ilia  w  Baku. 558

Społeczna (obszczestwiennaj?) Szkoła Handlowa
Założona i utrzym ywana w Kijow ie przez T ow arzystw o szerzenia śred­
niego w yksi lab enia handlowego z koedukaeyjnem  nauczaniem. V I ło d z i-  
m ie r s K j .  Ma 5 , t e l .  P raw a rządowych z.-akladów naukowych.
W spólne nauczanie chłopców  i dziewcząt. Przyjm ują się prośby od 
chłopców  do w szystkich klas (tnlod. przyg. — VFf) od dziewcząt do przy 
got., I i II. Kamie lary a otwarta w  poniedziałki, środy i piąlki (oprócz 
sw ią ;i od j 1 (j do 2 P  po poi. 3298

P o c z ą te k  Z H H  
o  g o d z .  2  p p .

2834

ŻEŃSKA SZKOŁA HANDLOWA
$

L .  W O Ł O D K IE W IC Z  W w ,  K « ^ ie r? i*a  44 '- 3350

Z  prawam i. W ykład języka polskiego filiteratury. Egzam iny w s ‘ ępne 22 
23 sierpnia. Podania przyjm uje kancelarya  szkoły. Pratjfr w k o P : pensjonat

Połudn.-Zach. To w. Wyścigowe
Na Syreckim torze wyścig, odbędą się wyścigi
w  d n .i 2 8 , 31 s i c r i n i a ,  4 , Ł , II, 18, 18, 2 aj 25  i 28  w p i e in ia .  
P o c z ą te k  o go n z in ie  3 -e j p< p o ł. 3 6 11
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Dzieje insąrcl c/i Kościuszkowskiej na Litwie 
i Rusi,

IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Jan  Oskierka, strażnik polny W. Ks. Litewskie­
go, —  Plac ratuszowy w Wilnie na pieczątką 
X IX  w. —  Ks. Franciszek Ksaw ery Bohusz, w y­
bitny działacz w epoce przygotować insurrkcyj-

nych 1794  r. --- Odezwa Rady Najwyższej Naro- 
doiiccj Litewskiej do Litwinów. —  T . Kościuszko, 
generał polski. —  I icczęć R ady Najwyższej Na­
rodowej Litewskiej. —  Piecz* ć Deputacyi Cen­
tralnej W. Ks. t-ilewfckiego. —  Jakćb  Jasiński. — 
Pieczęć ostatniego podskarb. wiclk. litewskiegc 
Michała Ogińskiego. —  Generał Tomasz Wawrzec- 
ki.— Ja n  Chrzanotvski, ostatni naczelnik artyleryi 
litewskiej. —  ]S2 .G azety Narodowej* z lipca 

1794 roku.

D ana z e s z y tu  kop. J 5 ,  z  ppzdgyłk^ kop. 4 0 ,
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego11 cena zeszytu kop. 2 5 ,  z przesyłką kop. 3 0 .  

Namówienia wraz z op*alą na ,D . ,cje Porozbiorowe L itw y i Rusi* na 6, 12  i 24 zeszytów przyj­

mują: Administracya „Dziennika Kijowskiego11 w  Kijowie K iw c z a ty k  Ne 38, oraz wszystkie

księgarnie w kraju i zagranicą. 

t-ozngóN  w y  p p o sp ek ł n» ią fla n ik  w y sy ła  s ię  bazptaftnia.

PIS1WO ILUSTROWANE,
POŚWIĘCONE WSZYSTKIM ODŁAMOM SPORTU a w szczeg. LOTNICTWU.
w ych odzi w WARSZAWIE pod p cd a k o y ą  ALEKSAN- 
© DRA DRACA, I-go i 15-go k a ż d e g o  m ie s ią c a  §

■ z Jo d s  tk am i wr m ia rą  p o trz e b y . -  | ■

C D J l D T ’ 1 zamieszcza najświeższe wiadomości z lotnictwa, cy- 
, | O l  V I I  I hlistyki, wioślarstwa, wyścigów konnych, gier ru­
chowy.',) i t. |i.

j ’ sl ic<J y nc'nl dwutygodniowem pismem w Króle- 
ic Polskicin, odzwiciciadlająccm życic sportowe 

tak w kraju, jak i zagranicą.
O p f t Ó T * *  zc względu na dobór treści i tanią cenę prenuinc- 

f|*O ł U l i  I raty (rocznie rb. 3, półrocznie rb. 1.50) winien 
znaleźć się u każdego sportsmana.

Q P f m T “  zamieszcza oprócz fachowych przez specyali.itów 
j j O r U I i  i  pisanych artykułów liczne korespondeneye o ruchu 
sportowym w całym naszym kraju i za granicą, oraz posiada najbo­
gatszą kronikę informacyjną, sportową, prowadzoną przez wytraw- 
nc siły dziennikarskie.

przyjmuj’  chętnie i drukuje glosy czytelników, pn- 
j j v r l  U F *  I ruszając wszystkie ;ch z interesem w stosunku do 
ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy.

R ED A K CY A  i 
ADMIN1STRACYA JIJIS P O R T U ” w WARSZAWIE

Instytutowa Nr 3

J f l  U Ż Y W /IM
IKwiflTOWEj Wody RotcHsitiEj

TYLKO

T - M f lL L E U C ?

i  „Tygodnik Podolski” i
X)

Orgau polityczny, społeczny, literacki, poświęcony sp ra-<0  
wom i lnformacyom kresowym <X

Rozpoczyna druk listów z Czarnogóry i Albanii, spećyalnego C<
sprawozdawcy, o obecncm położeniu politycznein na półwys- 8  Sentysta-fckaraS* 
aio pic Bałkaiisknn.

§§ 1— Przedpłata do koAca roku wynosi 3 rb. •

SKŁAD OPON: 3515

Kijów, funMlejowska 10.
aw  Sla- 
powró-

cił. Puszkińska 3. 3602

i Adonnit tracyi Płosklrdw gol, podoi., ol. Aptekarska 39.
Redaktor i W ydawca S t e f a n  Z e m b p z n a k i .

m m m m ii

8piw~ Lecz. chor. s*ór., wen,
W . W a s i lk .  16. Por. 50 k. P r / y *  9 ta 
i 5  6. Z a rz .  I)r. G o ld b erg . 3605

W REICHEHHAM ,  willa Schienhóm 
01 1. jak corocz. Dr. W. Sadowski.

Magazyn małeryałów piśmiennych

i  J. Teufel
w Kijowie, Kreszczatyk Aft 20.
Poleca na sezon szkolny w najlep­
szym wyborze: najrozni, kajety, no­
tesy, scyzoryk ', tornistry, paski do 
książek, piórniki, obsadki, stalówki, 
ołówki i t. d. 3536

B i U<3 &  » a u g

ULUBiONY ftWlATEK.
J. .i~TPRflLŁ. POKJSó,

J^wtBwiT^JŚfcrdPaoKoi. . , rn, 1[S ' TLtrFOfl HS
• i  WeWZYaBflUt 5T|LfiHi .  IT'C-50 *

19 Pt;
s WcfiSnYCH Fflr.aY”! .  *

m
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B a d - ^ e u h w m
W IL L A  W ANDA,

oświetlenie elektryczne centralne o 
grzew anic. Sezon do d. 15  paździer­
nika now. st. W łaścicie lka  H elen a 
S z c z r p a n o w s k a . 3410

D-r N. Ołtarzewski
choroby kobiece i akuszer. Pr/yim . 
od g. 4 do 6 wiecz. Bied. we wtorki 
bt-zpł. W .-Źyioniierska 25 3 l ,y7

2668

OrCzeroftk^ r̂S^S
Syf., wen., m &czepłc.(spec. kur. stric. 
n.em. płc ). W :szys. spec. pc s. 
kur. Oddziel, łóżka. i m

l*„ H. DIOBMIDI U. Żylińska *4 ib.
3. PTrtcp , teor., h^riu.. histo-. mur. 
Opłata 30 rb półrocznie. Zaięeia  
od Sn. 1 go września. 3 5 11

WILNO!
Prenum eratę i ogłoszenia do

„ D z H n ifo  Kijowskiego11
przyjmuje

ksłągar. J  Zawadzkiego

Oby .»ateIom
którzy mają zam iar osiedlać się w 
Austryi, polecam do kupna piękne 
i rentowne majątki ziemskie rolne 
i lasow e w  różnych rozm iarach we 
wschodniej jako też zachodniej Ga- 
licyi. Przeprowadzenia interesu so 
lidne. Pro wizy a um iarkowana. Na 
żądanie w ysyłam  odwrotnie oferty 
Włodzimierz Giżowski. Lwów. 
G alicya ul. Leona Sapiehy 1.2a . 3537

Krawcowa kończenie w y ­
kwintne Kreszczat. zauł. 9—27. 8ta

f *
1 .: V *•

P i i a i o n .
Dziegieć do pielęgnowania wło­
sów . Na podstawach naukowych 
rzeczywiście najlepsza metoda do 
wzmocnienia skóry głowy i wło­
sów. Cena butelki wystarczają­
cej na kilka miesięcy Rb 1.50.

1798

Powszechne głosowa­
nie w Szwecyi.

Pochód demokratyzmu w święcie odbywa 
się szybkim krokiem. Najarystokratyczniejszy 
kraj w świecie— Anglia, jest w pHni rozwoju 
ustroju demokratycznego, a trzyletnie rządy 
liberalnego gabinetu Asijuith Lloyd George- 
Churchill wycisnęły piętno niezatarte nietylko 
w Anglii, ale w krajach, które ulegają uroko­
wi tej kolebki konstytucyonalizmu w świecie.

l'od wplywrem wielkich reform demokra­
tycznych w Anglii odbywa się w przyśpieszo- 
nem tempie denrokratyzacya innych krajów.

Stało się już to w Belgii, odbywa się 
w Portugalii, przygotowywa się w llolandyi 
i rozpoczyna się w Szwecyi.

Szwecya jest krajem, w którym dotych­
czas rządziła szczupła garstka oligarchów; kon- 
stytucya szwedzka opierała się dotychczas na 
bardzo ograniczontm prawie głosowania, tak, 
że zaledwie 3 1", mężczyzn pełnoletnich miało 
czynne prawo wyborcze. W  przyszłym tygo­
dniu przystępuie Szwecya do pierwszych w y­
borów z powszechnego, bezpośredniego, tajne­
go i równego prawa glosowania.

Odbędzie się w kraju arystokracyi zie­
miańskiej głęboka przemiana wewnętrzna, kiedy 
na widownię dziejów wejdą nowe siły spo­
łeczne.

Premier szwedzki p. Lindman wypowie­
dział przed audytoryum 8,000 wybor­
ców, w Skara zgromadzonych, program rządowy, 
który starał się pogodzić ustawę z roku 1909, 
przyznającą wszystkim obywatelom państwa, 
, dobrej sławy* i „korzystającym z dobroczyn­
ność' publicznej* prawo bezpośredniego i taj­
nego głos JVt'ania przy wyborach do Rigsdagu 
z dotychczasową tra jycyą  polityki konserw a- 
tywnej.

Przyznać należy, że nowa ustawa wybor­
cza w Szw ecyi—jak wszędzie zresztą w świe­
cie— wyszła jeżeli nie z inieyatywy większości 
konserwatywnej w Rigsdagu —  to w każdynt 
razie przy pomory stronnictwa konserwaty­
wnego.

Nic ulega wątpliwości, że panujące obe­
cnie w Szwecyi stronnictwo konserwatywne 
odczuwało konieczność zmiany ustawv wybor­
czej w duchu rozszerzenia praw wyborczych —  
ale i to jest pewnem, że stronnictwo konser­
watywne, daj \c swą zgodę na rozszerzenie pra­
wa wyborczego wprowadzenie powszechnego 
prawa glosowania, miało nadzieję, że potrafi 
znaczną większość nowoprzybyłych głosów zje­
dnać dla zasad polityki konserwatywnej.

Prezydent ministrów Lindman przyznaje, 
że skończyła się epoka ideologii i bezpłodnych 
dyskusyi politycznych, a rozpoczyna s>ę „epoka 
pracy spoiecznej*. Tylko system wyborczy się 
zmienił— zresztą wszystko pozostało jakiem by­
ło daw nifj— powiada p. Lindman. Konstytucya 
polityczna Szwecyi nie jest wcale zmienioną 
i nie może z tego powodu ucierpit ć. W tym 
samym duchu przemawiali polityczni mi­
nistrowie gabinetu Lindntana, minister spraw 
wewnętrznych hr. Hamilton i minister sprawie­
dliwości, br. Petersson.

Inaczej zupełnie wyobrażają sobie konse- 
kweneye reformy wyborczej i wpi owadzenic 
powszechnego głosowania w Szwecyi stron­
nictwa lewicy parlamentarnej, liberali i socya- 
Jiści.

Dla nich reforma wyborcza nie może być 
celem samym w sobie, lecz musi być pojmo­
waną, jako środek do osiągnięcia dalszych eta 
pów na drodze zdemokratyzowania kraju. Jest 
to tylko pierwsze stadyuin w nieuchronnej e- 
wolueyi konstytucyjnej, kLóre Szwecya na dro­
dze demokratyz.ac.yi obecnie przechodzi.

Musi zatem nastąpić przesunięcie sił poli­
tycznych w parlamencie na korzyść demokracji, 
a co za tem idzie, zmiana rządu konstytucyjne 
go na rząd parlamentarny, odpowiadający w y­
rażonej woli większości.

I w tem tkwi cały problem postępu, do- 
konywującego się wszędzie, gdzie powszechne 
prawo wyborcze zostało już wywalczone.

Obecna konstytucya szwedzka urodziła się 
po pogromie, zakończonym dla Szwecyi utratą 
Finlandyi.

W tradycyi jednak konstytucyonalizmu 
szwedzkiego tkwi zasada panowania ludu, tej 
SOUUcminete, która się wyraża w tradycyjnej 
zasadzie monarchizniu szw edzkiego: „Każdy
Swcar „Szw ed” — powiada westrogotyckie pra

wo z XIII w.— posiada prawo wyboru wolnego 
króla 1 prawo złożenia go z tronu*.

I w rzeczywistości stany szwedzkie ko­
rzystały nieraz z tego przywileju. Korzystały 
także w ostatnim wieku, kiedy za niezdolność 
i niedołęztwo i za utratę Finlandyi złożyły z 
tronu króla Gustawa IV . Jeżeli nie używały 
tego prawa wcześniej) kiedy Karol X II przy­
właszczył sobie prawo absolutum dominium, 
tę dlatego, że ten bohater narodowy zbyt 
wielki wywierał urok osobisty na lud i był 
uosobieniem geniuszu narodowego.

Ale prawo narodowe wyboru króla jest 
starszem, niż prawo króla do panowania bezl 
narodu. I nieraz już pracował w Szwecy’ 
parlamentaryzm bez ograniczenia. Tak od śmier­
ci Karola X II aż do reakcyi sbsolutystyczncj 
Gustawa III panowała epoka Frihctstidcn —  
epoka wolnościowa, zaznaczyła się ona w hi- 
storyi Szwecyi smutną walką stronnictw —  
walką czapek i kapeluszy, Bonnets i Cha- 
PBUUX —  i doprowadziła do korupcyi i smut 
nych następstw politycznych.

Dopiero konstytucya z^r. 1809, korzysta­
jąc z nauk historyi, i wobec grozy położenia 
zewnętrznego i czyhającego wroga powróciła 

o wzmocnienia władzy królewskiej przeciwko 
uroszcżcniom walecznych stronnictw wewnętrz 
nych. Ale z drugiej strony konstytucya z r 
1809 obwarowała prawa niezawisłości Rigsdagu 
przeciw zamachom absolutystyeznym korony.

Prawo budżetowe, prawo polityki clowej 
i kontrola nad gospodarstwem rządu i rady 
stanu złożone zostały bez zastrzeżeń w ręce 
Rigsdagu. Wolność prasy była wynikiem tego 
prawa kontroli ludu i parlamentu.

Natomiast, przeciw parlamentowi utrwalo­
no prawa korony przez zabezpieczenie królowi 
prawa sankcyi u .ta"', prawa mianowana mini­
strów i futtkeyonaryuszów publicznych, naczel­
nego dowództwa wojsHctn i prowadzenia poli­
tyki zagranicznej.

Tym sposobem wprowadzono w Szwecyi 
nowoczesne rządy konstytucyjne, ale przez ode­
branie parlamentowi wplwwu na przyjmowani' 
i usuwanie ministrów —  zagrodzono drogę do 
rządów parlamentarnych.

General francuski, na tronie szwedzkim 
wprowadził Szweeyę po cięikiem przesileniu w 
grono dobrze rządzonych państw konstytucyj­
nych. Silą i wbrew woli przyłączona wów

czas od korony duńskiej Norwegia, przez sto 
lat blizko walczyła o swą niezawisłość prawno- 
państwową i wreszcie ją  zdobyła.

Szwecya przechodzi obecnie dalszy etap 
rozwojowy, przez wprowadzenie powszechnego 
prawa glosowania przemienia się z monarchii 
konstytucyjnej w kraj o rządach parlamentar­
nych

Obecny nosiciel korony szwedzkiej dosko­
nale się dopasowuje do tej przyszłej roli mo­
narchii parlamentarnej. Rozumieją doskonale 
konieczność historycznego rozwoju konserwaty­
ści stojący dziś u steru. W ięc, przestrzegając 
przed próbami ryz3*kownemi, nawołują do u : 
trzymania tradycyi konstytucyjnych i zajęcia 
się sprawami gospodarczcmi, które koniecz­
nych reform wymagają.

„Nowa konstytucya —  mówi szef kon-;' 
serwatystów — jest wypróbowaną starą kon- 
stytucyą narodową. Takiyj nam potrzeba, ona 
bowiem jest wynikiem doświadczeń naszej hi­
storyi. Rocóż ryzykować? pocóż otwierać epo­
kę awantur politycznych, które nas mogą zruj­
nować? Poco zużywać naszą energię dla spraw 
konstytucyjnych, które przecież są tylko kwe- 
styą formy, podczas gdy inne sprawy, jaknaj- 
pilriejsze sprawy ekonomiczne, są istotną spra­
wą naszych interesów i naszego bytu. Broń­
my konstytucyi w iinię naszej historyi i pozo­
stańmy ludźmi praktycznymi. Wtedy będziemy 
zupełnie wierni naszej tradycyi szwedzkiej*

Liberali domagają się prawa i wolności 
ludu do ustanowienia własnego rządu i walczą 
o rządy oarlainentarne.

Najbliższe w'ybory powszednie rozstrzy­
gną o tej otwartej dziś kwestyi. Ale przewi­
dywać należy, że naród szwedzki, który jest 
tradycyonalistą z natury, a praktyczny 7. w y­
chowania, wypowie się większością za utrzy­
maniem dotychczasowej formy rządu.

Powszechne glosowanie na razie nic nie 
zmieni w Szwecyi.

w . L.

Świętokradztwo we Lwowie.
Jak  już donosiliśmy, wielka kradzież zo­

stała dokonana dn. 1 3  b. ni. w nocy, w klasz­
torze 00. Bazylianów, przy ul. Żółkiewskiej we 
Lwowie.

Klasztor 00 Bazylianów otoczony jest od 
ul. Żółkiewskiej wysokim murem, od oficyn 
zaś sadami i ogrodami, które ciągną się aż do 
granic starego cmentarzyska, leżącego u sto­
ków gó*y Zamkowej. Codzi :nnic o godz. 5 
rano zwołuje braciszek-dzwonnik brać klasztor­
ną na ranne modlitwy i otwiera wrota m a ­
szczącej się przy klasztorze cerkwi św. Onu­
frego, przyczein obchodzi sany klasztoru, czy 
nie poczyniono w nory szkody jakiejś. W wę­
drówce tej towarzyszy mu stare psisko, wierny 
stróż klasztoru, który podczas ostatniej rannej 
przechadzki okazywał niezwykły niepokój, szcze­
kając głośno. Rzecz się wkrótce wyjaśniła.

Po otwarciu cerkwi spostrzegł bras dzwon­
nik nad wielkim ołtarzem potężi.y otwór, z wi­
dokiem na... niebo; na ołtaizu i obok pełno 
btuzu z cegieł i tynku. Nic ulegało wątpliwo­
ści, że w cerkwi grasowali rabusie.

Misterne drzwiczki cyboryunt były otwar­
te i nosiły widoczne ślady wyważenia. Taber- 
naculum hylo zdemontowane, górna część kie­
licha odkręcona, zwewnąt.rz kielicha muszla po­
złacana wyjęta, zawartość muszli na ołtarz w y­
sypana. Skarbonki i puszki, przy ołtarzu pou­
mieszczane, były rozbite. Z  obrazu Matki Bos­
kiej ściągnęli złoczyńcy wszystkie wot«, któ­
rych było zwyż kilkadziesiąt.

Przerażony braciszek zaalarmował na­
tychmiast klasz.tor, poczerń posłano na ekspo­
zyturę policyjną, skąd przybył agent Dwornic- 
ki z żołnierzami. Stwierdzono, że sprawcy do­
stali się przez otwór w dachu na strych, a po 
przebiciu stropu w miejscu nad głównym ołta­
rzem, do wnętrza cerkwi. O ogrómnym nakła­
dzie pracy złodziejskiej świadczyła wymownie 
ilość gruzu murarskiego nagromadzona na 
strychu i obok wielkiego ołtarza, której nie za­
brałby na wielki wóz ciężarowy. Rozpoczęto 
natychmiast pościg w kierunku starego cmen­
tarza u stoku góry zamkowej, który pomyśl­
nym został uwieńczony skutkiem. Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, że jeden ze sprawców 
jest w ręku władzy; ujęto go w chwili, kiedy 
uchodził z cmentarzyska i starał się zapaść w 
krzaki i zarośla.

Drugi towarzyszący mu bandyta zdołał 
ujść. Przytrzymany, to stary znajomy wtadz 
bezpieczeństwa, zawodowy złodziej i rabuś, 
M aryan Mandrowski, który przed miesiącem 
zaledwie opuścił więzienie po odsiedzeniu czte-
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rWctiTrcj kary za włamanie. Mandrowski nic 
chce w yjaw ’ć wspólnika; przy schwytaniu by) 
cały owalany gruzem murarskim. Zapylany o 
przyczynę pobytu w ogrodzie klasztornym, skąd 
uchodził widocznie w kierunku cmentarzyska, 
odparł bezczelnie, że kradł owoce i okazał w 
kieszeni surduta szczególny gatunek gruszek z 
sadu oo. Bazylianów’ . Bezczelność ta była dla 
włamywacza fatalną —  znaleziono bowiem na 
ołtarzu porzuconych kilka sztuk gruszek tego 
samego gatunku.

Mimo silnych, a nawet niewątpliwych po­
szlak, złoczyńca wypiera się czynu.

Odnowienie kościoła 
N. Maryi P. w Berdyczowie.

R estauracja starożytnej świątyni berdy- 
czowskiej posuwa się zwełna, lecz stele na­
przód

W  roku bieżącym komitet pizedsięwziął 
zniesienie starego i zbudowanie oraz pokrycie 
blachą miedzianą nowego dachu a  a kopule i aa 
nawach kościelnych.

Dużo nam szkodzą deszcze ulewne, które 
na całe dnie przerywają pracę ciesielską, wielce 
utrudnioną z powodu znacznej wysokości, na 
jakiej się niusi odbywać. Nie mało czasu po­
chłonęły poszukiwania przedsiębiorców budo­
wlanych i pertraktacye z nimi. Oferty zgłasza­
no od hrm warszawskich i innych.

Po rozpatrzeniu i zestawien;u ofiarowa­
nych warunków, komisya wykonawcza komite­
tu restauracyjnego zawarła umowę na roboty 
cłesie’skie i stolarskie z p W. Wiszniewskim z 
Lucka, a na roboty blacharskie z p. L . Sobol 
tyńskim z Gniewania. W ybcrotzy materyał bu­
dulcowy wysokiej wartości ofiarował J . O. 
książę Roman Sanguazko, z lasów sławuełrich, 
blachy miedzianej dostarczyło T-w o akcyjne 
w Petersburgu (dawniej firma Rosenkranz). 
Spóźnione nieco przybycie transportu budulca 
sprawiło, te roboty rozpoczęte zostały w poło-, 
wie czerwca.

To zbudowaniu niebotycznych (ró sążni; 
rusztowań, zabrano się do części najtrudniej-’ 
szej, do kopuły. Według wymiarów ciesielskich 
i według rysunków, w części dostarczonych 
przez naczelnego kieiownika robót p. S. SzyL  
łt ra, Łrchitektę warszawskiego, a pod najbliższą 
I r >otrułą fachową miejscowego budowniczego 
p. E. Jabłońskiego, zbudowane zostało na. 
podwórzu kościełnem całkowite wiązanie ko­
puły wraz ze szkieletem pięknej głoryety 
Następnie blacharze zdjęli krzy * i kulę 
w obecności ko.rtisyi wykonawczej, ponieważ 
spodziewaliśmy się znałeść w kult jakiekolwiek 
dokumenty lub przedmioty pauiiątkówć; •Okaza­
ło się jednak, że w ew rąlrz kuli', ińająeej aiszyn 
aredntćy i kształt «Hy soidu, znajdowały się 
szczątki pudełka’ S ;bł’acłiy żelaznej, w którem' 
może kiedyś, bardzo dawno, c<>ś się znajdowa­
ło, dziś *tołij kn. Stadu żadnej rzeczy nie. ^jor' 
a ostało! 'i*

Offók jładcłfe* znajdowało Srę Ićlfka pacrtfłj 
rćk % różańca^ gruszii a  z wośku itip iona i- difrit 
kawałki Wadby miedzianej. Na jednym z nicn' 
li, wożdzmni Wybity rok i 857 I Wyracy: „Mastier 
f 5awrlla Ewddkimow*, na drugim po prostu.. 
wydraptrtU? wyrazy: „Bśiici 1827. i i .  V I ćer-
wiec Junij— Fiedorowicz*. Prawdopod obnie są : 
to daty dM &rotnej rep eiacji duchu i nazwy 
majstrów, cc tych reperacji dokonali.

Pó zdjęćiu 1  kopuły blachy, która, się o- 
1 azwta z & ^ n ie  przez t  pływy JĆtmdłfćryfcfehd 
z< psutą i zarsześoną, dopęitaną i g«sto‘ 
podziurawioną, zdjętą rostihi glórye‘ a w części 
z sosnówejp, ■w eaęśti z lipowego drzewa zbu­
dowana, a n«8t<jptde toze branem zostało dfcłe 
sośrioWit wiązanie kąpuły, z ftaśif wątłego ma- 
tci-yalu i nader prymitywnej konstrukcji, tak 
że się ep:erafc me tylko ¥ S  tnnżze ścian kopu­
ły, ale 'tężało także na jej sklepieniu. Skonstru­
owane obecnie nowe wiązanie kopuły nie Dę- 
dzie wćałe dotykało sklepienia. Drzewo z roze-' 
branej kopuły esikiem już prawie spróchniałe. 
Żelazo gałeryi okalającej fłoryetę całe, alekru- 
chc i łatwo dające kię łamać.

Według Orzeczfrma rzeczoznawców, kopuła 
była na schyłku i nłe dłużej nad pare lat mo-, 
gin była się trzymać; tak, że wielki już był czas 
zal-rać 'sic do zbudowania nowej fcoptfły i ta - 1 
lego dachu.

Obecny 'stan robót jest następujący: mu-, 
larze wy restaurowali wsaystkie przez czas do­
konane uszkodzenia kopuły i zabierają się do 
tynkowania jej ścian (wapno zlasowane zeszłej 
jesieni); cieśte nabierają wiązanie kopuły, zło­
żone na podwórzu kościełnem, aynoszą je i. 
znowu związują na koi ułe; blacharze wyku rają 
nową rkulę, 1 tfu a będzie w tyeb dińaJi wysta­
na do Warszawy (br. Łopieńscy) dla pozłoce- 
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Pieśń o skrzydłach.
(La Cantiąue de l'ailc).

W  wieku, co zwał się wiekiem niewiary 
Duszy znużonej,
Ja k  .błyska* ica Icci w bezmiary 
Czyn odrodzony.

Bohater, co się jak heros grecki 
Skrył do namiotu,
Czyni pokrowiec płócien zdradziecki 
Narzędziem lotu.

Śmiało zawrotne rozvi ija pędy,
W  górę wystrzela...
Cud się zaklęty już nie w legendy 
I.ecz w życie wcięła.

To nie we własnych ginące sidłach 
Ikai y dawne ..
Czat więc zaśpiewać o ludzkich skrzy-

fdłach
Hymny przesławne.

Już dla człowieka niema na święcie 
Granic ftttałnjćh:
Na niewidzialnym zasiadł on grzbiecie 
Pal niewidzialnych'.

Skrzydło! Oderwij koła ód trawy 
bTrąpanej rosą!...
Z  pogardą śmieici, i  szałeństwem sławy 
Mknij ‘ku niebiosom.

nia w ogniu oraz przygatawiają gzetnsy i ryn ­
ny. Fabiyka Gostyńskiego w W arszawie doko­
nywa obslakmku okien żelaznych do kopuły.

Niepodobieństwem jest obliczyć w c bee- 
nym czasie dokładnie koszt budowy całego ko­
ścielnego dachu, to tylko jest pewne, żc su­
ma dotychczas złożona nic wystarczy na w y­
konanie robót w roku bieżącym zamierzonych, 
gdy tymczasem w ciągu ostatnich paru mie­
sięcy, z przyczyn niewiadomych, przypływ ouar 
i składek prawie zupełnie ustał.

Komisya wykonawcza, referując o prze­
biegu robót szerokiemu ogółowi kresotrego spo­
łeczeństwa polskiego, które—jak się spodziewać 
należało— okazało żywe zainteresowanie i szczo­
dre poparcie sprawie gruntownego odnowienia 
od wieków czczonej, przepięknej świątyni ber- 
dyczowskiej, odwołuje się do lego społeczeń­
stwa z prośbą o dalsze poparcie i pomoc, bez 
której rozpoczęte z woli tegoż społeczeństwa i 
dość już zaawansowane dzieło może być w swym 
postępie zatrzymane.

Gdy pokrewny nam naród słowiański —  
cesi ze składek różnej miary, pod godłem „na- 
ród sobie* zbudowali wspaniałą św iątynię sztuki 
— swoje „narodne divadlo*, my pod tern sa­
mem hasłem odbudujmy naszą wspaniałą reli­
gijną i narodową pamiątkę.

W  archiwum • kościoła berdyczowskiego- 
znajduje się ciekawa i wielce pouczająca księ­
ga, pisana między 1778  i 1797 rokiem przez 
‘ks. karmelitę Augusta Kunickiego, który, powo­
dowany chęcią gruntownego odbudewłania da­
chu kościelnego, przed 130  laty będącego oczy­
wiście w takim stanie zniszczenia, w jakim jest 
obecnie, a nie posiadając żadnych na to środ­
ków, powziął myśl odkładania na ten cel ze 
szczupłych docnodów drukarni klasztornej, którą 
w owym czasie zarządzał, i wciągu lat kilku­
nastu zebrał potrzebny fundusz, tak że bez po­
mocy władzy klasztornej, któia nawet niechęt- 
nem i zazdrosnem okiem na pracę jego patrzy­
ła, jedynie własną energią i zabiegliwością do­
konał tego dzieła, które pochłonęło wielką na 
owe czasy sumę sześćdziesięciu kilku tysięcy 
złotych (około 10,000 rubli).

Więc jeśli wola i energia pojedyńczego 
człowieka, umiejącego silnie chcieć oraz skupić 
się w tern siłnern chceniu, mogła dokonać za­
dania, którego się podjął nasz ogół kresowy 
polski, ogół materyalnic zasobny i wolę zbio­
row ą, rozumną a silną wytworzyć i skupić mo­
gący, to nie ma racyi wątpić, żc owe zadanie 
przed 130  laty przez ubogiego karmelitę pod­
jęte 1 W ziipćłoości dokonane, będzie z całą la 
twośf ią zbrorowemi silami społeczności naszej 
w obecnej dobie spełnione.

Trzeba tylko wyraźnie chcieć, aby się to 
•st:do, a wszak wiadomo, żc chcieć —  to inódz.

Wszelkie ofiary należy przesyłać jedynie 
do rąk skarbnika komitetu restauracyjnego, p. 
Augusta Poboskiego (Berdyczów, fabryka Szlcu- 
kera). 1

Z  upoważnienia ■ Lomisyi wykonawczej

Dr, S. Feszynski.
la.*' ■>'••

Z Hackerzy Szkolnej 
toięetwa Cieszyńskiego

.Otrzymujemy następujący komunikat:
Plenarne posiedzenie Zarządu Głównego 

Macierzy Szkolnej księstwa Cieszyńskiego od­
było się d. Hf sierpnia pod przewodnictwem 
wiceprezesa ks. Franciszka Micheidy. Wobec 
zbliżającego się początku -nowego roku szkol­
nego najważniejszym przedmiotem obrad mu- 
śła)o być pytanie, czy Mai ierz będzie mogła 
utrzymać swój dorobek na polu szkolnictwa, 
czy też hędzic musiała przystąpić do zamknię- 
ełk niektórych zakładów. Ponieważ zamknięcie 
szkół mogłoby spowodować nieobliczalne w 
skutki następstwa dla sprawy narodowej ną 
Śląśku, postanowiono wSzelkierfi siłami dążyć 
do uniknięcia tej ostateczności, zwłaszcza, że 
rozbudzona w ostatniej dobie ofiarność pu­
bliczna na cele Macierzy pozwała mieć nadzie­
ję, iż społeczeństwo polskie nie dopuści do te­
go, by długoletnia żmudna praca nad uświado­
mieniem narodowem ludu polskiego na Śląsku 
została z powodu braku funduszów zniweczona.

Z  dotychczasowej niedługo trwającej akcyi 
ratunkowej podnieść należy, że spotkała się już 

'Macierz z dowodami niezwyczajnej ofiarności 
publicznej. I tak W . P. Franciszek Seidler, 
emerytowany profesor gimnazyum w Krakowie, 
złożył 9,050 L W . P. Michał Pawulski, eme­
rytowany Radca rachunkowy we Lwowie, 
18 13 ,5 6  k., chłop-obywatel ś. p. Jan  Glajcar z 
Sibioy na Śląsku zapisał 4,000 k. Dorychcza 
sowy wynik Składek pokrywa jednak zaledwie.

część przewidzianego na fok 1 9 1 1  niedoho-- 
ru, konieczna więc dalsza niestrudzona praca 
Zarządu i Delegatów, tudzież dalsza hojna o-

Lecz nim cię porwą sine przestrzenie, 
Ptaku szklony,
Schyl się— : odziej w złote odcienie 
Niwy rodzonej...

A  ty, o słońce, ślij swe złociste 
Promieni gońce,
I nowe orły witaj zaiste,
W itaj, o słońce!...

Kiedy człowieka tajemnic panem 
Ujrzały bogi,
Wiedziały, jakim jest ów tytanem 
Naród bez trwogi...

Francyo! Weź dziejów karty najkrwawsze: 
Każda ci powie,
Że pierwsi byli do lotu zawsze 
Tw oi synowie.

Lecz, że się wznieśli w chwili gdy grano
Pieśń ci pogrzebną,
Śledź z dumnem czołem pogoń tęczaną, 
Pogoń podniebną.

O cudny kraju! Sny ci bez siły 
Były obcerni...
Inne daremnie o skrzydłach śnFy 
Narody ziemi,

Lecz ledwie skrzydła się ukazały —
Chód ci nie starczy;
T yś z synów swoich uczynił strzały 
Do niebios tarczy.

Ledwie dwaj bracia1) swe zawołanie

1) Bracia W right.

fiarność publiczna. Postanowiono więc między 
i ♦nenii za przykładom i na wzór Dni Macierzy 
urządzonych w Rabce i w Zakopanem, tudzież 
w wiosce Trzcianie pod Rzeszowem, urządzić 
w najbliższym czasie Dzień Macierzy w każdej 
gminie na Śląsku, tudzież w większych mia­
stach w Galicyi, zwłaszcza zaś w Krakowie i 
we Lwowie.

Wobec decyzyi niczamykania żadnego za­
kładu, dokonano nominacyi nauczycielskich na 
opróżnione posady, a mianowicie: K ierow ni­
kiem szkoiy 4 o klasowej w Boguminie zamia­
nowany został p. August Oj«k, nauczycielem w 
tejże szkole p. Paweł Niezgoda, w szkole 6-0 
klasowej w Cieszynie p. Jan  Badura, w szkole 
3-klasowej w Dziećmorowicach p. Franciszek 
Tymoczko, w szkole 5-klasowej w Ostrawie 
Polskiej p. Stanisław Wojciechowski, w szkole 
i-klasowej w’ Toszonowicach Górnych p. Jan  
Stefański*.

Z  poważaniem Zarząd Główny Macierzy 
Szkolnej ks. Cieszyńskiego w Cieszynie ks. 
Franciszek Michejda, wiceprezes. Ludwik 
Eckert, sekretarz

* —» a n ..

Z życia prowincyi.

Ł u ck , d. l i  sierpnia.
(Zatopione nadzieje. C iągłe ulew y. Nieobliczone 
stąd straty. Powodzie Porosłe  zboże. K arto fle  
butwieją. Z w yżka cen. Gorączka chm ielowa i bu­
raczana. Intendenci w ojskow i i zmiana dotychcza­
sow ego systemu przy zakupach zbożowych. Most 
w  Lucku i m itręga m agistracka. Kara za naukę.

Tranzakcye. Smutna statystyka)

Trudno nie rozpocząć niniejszego listu od 
łamentacyi na temat deszczów, skoro grożą one 
ruiną nadziei, jaką pięknie zapowiadające się 
zbiory w sercu każdego rolnika budziły. Pa 
dające już czwarty tydzień z małemi przerwami 
ulewne deszcze illuzye te kompletnie rozwiały. 
Ooecnie jest rzeczą prawie pew ną,, iż całorocz­
na praca poszła w niwecz i, że na miejsce Spo­
dziewanych plonów, mieć będziemy zupełny nic- 
uiodzaj, tembardziej, iż deszcze szeroną połać 
naszego kraju objęły.

Zewsząd, z pow. włodzimierskiego, du- 
bieńskiego, rówieńskiego, ostrowskiego, zwiahel- 
skiego i dalej z południa hiobowe dochodzą 
wieści, iż pszenica bądź na pniu, bądź w ko­
pach porosła. Mało komu suche snopy udało 
się zwieźć do stodoiy, lub w sterty ułożyć. Toż 
samo z jęczmieniem, owsem, który w wielu 
miejscach stoi na polu i smutnie uginh Swe 
kiście pod ciężarem padających kropli, lub na 
garściach moknie. Po jednym dniu słonecznym 
następują ulewy W [Kjwictrzu ciągle parno i 
duszno. . ft? taka atfnOsfeBra najbardziej sprzyja 
kiełkowaniu: I nieraz trudno snopy w kopie,
oderitfać, tak-do siebie przywarły; Prócz ;nic- 
obliczonyrh szkód w ziarnie, ulewy zrządziły 
ogromne stratj’ w stawach przez zniesienie 
grobb i pr ker w a nie tam. Na polach w wielu 
punktach- potworzyły się - jeziora, w których 
pływają wiązki i garście zboża. Np. wieś Druz- 
dów, w gm. Tuczyn, cała jest pod wodą., Ni­
wy wszystkie’ zatopione,

Toż samo -obserwujemy w Połorfnem, now. 
zwiahgłskiego. Na domiar złego, w nizinach 
gniją "kirtófłe, wydając odór’ ńieźnośrty, co p i­
szący te słowa Stwicrdzd osobiście parę dni 
ternu, podróżując do Dubna. Zaś z Pdlesi-i ko­
munikują to samo. Słowem łaskawe nieba, je ­
żeli i nadal zbytkiem wilgoci darzyć nas będą, 
plony zupełnie przepadną, i widmo katastrofy 
majątkowej przed oczyma niejednego ukaże się 
rolnika.

Dzieje się to wówczas, gdy zwiększone 
ceny, spowodowane nieurodzajem w południo­
wej R osyi, nad W ołgą i na Kaukazie, otwie­
rały perspektywę załatania zeszłorocznych nic . 
doborów.

O niebywałej tendencyi zwyżkowej świad­
czy fakt, iż-nawet za porosłą pszenicę ofiarują 
u o 1 rb. 7 kop. loco Lućk. W  tym samym sto ­
sunku i za inne zboża.

W  żadnej jednak gsłęzi nie Widać takiej 
gorączki, co w  handlu chmielem. Od łat 25 nie 
obserwano takiej zwyżki. ' Pogłoski o komplet­
nym nieurodzaju chmielu w Anglii, Baw aryi i 
Czechach, wywołanym przez suszę ogai nęły  tu-i 
tejszych plantatorów istnym szałem spekulacyj­
nym. Ceny w ciągu ostatniego tygodnia do- 
sięgły 50 rb. za pud i to za gatunki drugo-, 
rzędne. Wyborowych gatunków wcale nie bę­
dzie z powodu, ciągłych prawie opadów atmo-. 
sferycznymi. A  i to nie wiadomo, czy nadmiar 
wilgoci i tutaj nie wyprawi figla, czy oczeki­
wany plon złudą się nie okaże.

Ogólna ilość spodziewanego zbioru na 
Wołyniu podług przypuszozałoyefa obliczeń, vwy­
nieść ma 120  tys. pudów. Większe firmy, pod

Światu zagrkli,
Ledwie Się zewsząd żarliwie na nie 
Zbiegli zuchwali,

Ledwie Się rozległ sygnał bojowy,
By łot rozwinąć,
By dla tych skrzydeł, dla prawdy nowej 
Ofiarnie ginąć,

Ady niejedno złożyć istnienie 
Na gruzach dzieła, —
Francyo! Zadrżałaś: swe przeznaczenie 
Wtedyś pojęła

Ledwie ujrzała bezdeń daleka 
Powietrzną jazdę, -—
Niecierpliwego ptaka-ezłowieka 
S t J a s  się gniazdem.

A  niecierpliwość cnotą narodu 
I iego sławą,
Gdy wszystkie ran y ij jego od wschodu 
Otwane krwawo.

Z chwilą gdy czynić niebios podboje 
Nakaz istnieje,
Franryo, zrhjeniają tal matki twoje.
W dumną nadzieję.

Synowie twoi lecą do góry 
Rojam i wzlotów...
Kto z krwi francuskiej —ten za lazury 
Umrzeć jest gotówo

Śmiałkowie lećą bezdrożnym szlakiem 
Z  wiatru podmuchem 
I nas żegnają ostatnim znakiem —
Dłoni swej ruchem.

') A luzya do A lzaćyi i Lotaryngii.

wpływem wygórowanych cen, wstrzymują się od 
zakupów. Zaś dubicńskic stowarzyszenie pro­
ducentów chmielu, . trzymawszy kilka zapotrze­
bowań wprost z Anglii, drukuje codziennie 
biuletyny chmielowe i w ysyła okólniki po więk­
szych czeskich osadach (Mirokoszczór, liarjatyn, 
Straklów, Wołkowyje, Semiduby, Zdołbunów 
etc.), ostrzegając czechów, by chmielu nie spize- 
dawali, bo ceny jeszcze podskoczą. Cbmiclarze, 
którzy wcześniej i tanio produkt swój odprze­
dali, są w nesperacyi, „W ołyńskaja Myśl* no­
tuje fakt, iż we wsi Podhajce, o 35 w. od Du­
bna, niejaki Szaszek, który poprzednio chmiel 
po nizkiej cenie odstąpił, powiadomiony o gwał­
townej zwyżce 4/17 sierpnia b. r. 2 rozpaczy 
się powiesił.

Ogromna również zwyżka w handlu na­
sionami buraków, pod wrażeniem skonstatowa­
nego nieurodzaju w Niemczech. Gdy przed 5 
tygodniami większe partye nasion zeszłorocz­
nych można było nabyć po 2 rub. kop. 50 za 
pud, obecnym wymaganiom producentów za 
towar, będący notabene jeszcze na pniu, nawet 
cena 6 rub. za pud nie dogadza. Apetyt pod­
sycają różni komisanci firm niemieckich, którzy 
po raz pierwszy ukazali się na naszym horyzon­
cie, zadatkując i nawet partye niewielkie, czego 
dawniej zupełnie nie %ywało.

Nie bywało również dawniej, aby inten­
denci wojskowi objeżdżali dwory obywatelskie 
celem zawiązania bezpośrednich stosunków i o- 
minięcia kosztownych faktorów. Do b;ura łuc­
kiego Tow. rolniczego przybył intendent dywi- 
zyjny, który informował o nowej organizacyi 
w sprawie zakupów zbożowych na potrzeby 
armii. Obecnie każda clywizya będzie miała 
oddzielnego intendenta ołicera, z wyższem 
wykształceniem, ódpowiadająccm zakresowi na­
uk instytutu technologicznego. Oficerowie 
ci w naszej okolicy rezydować będą w 
Łucku, Równem i Dubnie, i przy dokonywaniu 
tranzakcyi zbożowych trzymać się mają zwykłej 
taktyki kupieckiej, zadatkując z góry partye. 
zakontraktowane. Jak  się wyraził do nas oficer, 
co nam niniejszych udzielał informacyi, dawnych 
„utieczek* 1 hususzek“ , które utrudnia j stosun . 
ki z intendenturą nie będfeie*-. Ostatnie słynne 
procesy (między innemi sprawa moskiewskich 
intendentów) przekonać inialy ministerstwo w oj­
ny o koniecznej zmianie dotychczasowego sy ­
stemu.

Intendenci nabywać będą zboże wp-ost 
od obywateli, plącąc im odrazu przy zabraniu 
ziarna ze spichlerzy czekami na najbliższą ka­
sę powiatową, a nie jak dawniej praktykowa­
li 1 po dostawie i przyjęciu zboża przez m aga­
zyn skarbowy, co, jak wiadomo, było źródłem 
do różnych naaużyć.

Intendenci przedsiębiorą najprzód podróż 
inspekcyjną po znaczniejszych -majątkach celetn 
stwierdzenia jakości i ilości produkosvanego 
przez pojedyncze gospodąt śtw‘a—zboża. Fo zgro- 
ftfjtdzenlu odpowiedniego materyaUi statystycz­
nego intendenci przystąp id nażyćn miast do bpe- 
tacyi. '

Ź ycz jć i.y  itależalo, aby plan ten co prę 
dźej doprowadzona do ikutku, bez 7.wykUj w 
hiurdkratyczóych sferach mitręgi. .Bo zanitr. irn-: 
teiidehc do Stanowczych działań się zru w rą ;1 
przyciśnięci pdtrkebą Siemiauie ktcsceticyę 'wy- 
przedftdzą żydom: 1

Mitręga cechuje zwykłe roboty przez biu- 
rokracyę dokonywane. Dosadny przykład tra ­
my w Lucku, fia głównym i r i r a e ,  jedynej "ari 
teryi komunikacyjnej, łączącej dworzec kolejo­
wy z miastem, którędy dowóz wszelkich ładun­
ków się o d b yta .

Na trakcie tym, atiat wybrukowanej Szo­
sie, tla przedmitściu Jarow ica, przystąpiono dt> 
reperacyl nadwyrężonego mostu, jesżcze przećf 
dwoma tygodniami. Nieopodal o kroków kilka­
naście pobudowano filigrsiitowy i wązki rfióśtek 
proWkoilyczliy, dostęp do którego prowadzi po 
przez w ąikie ■'f kręte żydowskie zaułki, zawsze 
kr n&rtitaCTiiyćh wĆartmkaCh pełnt kurzu i  błotu 
'Góżłetndzldj jednocześnie z rzuceniem przeż 
strugę mostku tymczasowego ulztwion.oby do­
jazd do niego. Zabrukowanohy szlak do onego 
mostku przez grzązkie biota wiodący. W ypa­
dnie przecież tędy ciężkie z koiei, na kolej prze­
wozić towary.

Naszemu magistratowi, skądinąd dbałemu
0 dobro mieszkańców, do głowy to nie p-zy- 
szło. Bldthfste kałuże zamieniły się w głębokie 
flie do przćbyćia j'eziora, gdzie konie potopić
1  wozy połaHWaiS nidżffs. N tt jć d tn  W pakow aw szy ' 
się  w  ow e trzęsaw isk a , w y d o b y ć  się  z p ułapki 
n ie  może i innym d ro g ę  zagrad za .

Dorożkarze naturalnie podnieśli taksę do 
I rub. Woźnice również. Kupcy ponosz ą ogrom 
ne straty, woląe na kolei płacić od tov,arów 
składowe, niż dawać obdzierać się furmanom i 
Tyzykew ać, i i  towar w błocie utopiony zo- 
■stame.

Nbsi magistra; z filozoficznym- spokojem< 
wszystkim tym perypetyom się przygląda i naj-.

Czereda ptaków mknie tajemnicza 
W  przestrzeń bez końca,
Nas ona zmusza podnieść oblicza 
Dumnie —  do słońca.

Oto sa nasi bohaterowie,
Zwycięzcy szczytów,.,
Sann wichr na dumnej złożył im głowie 
Laury błękitów.

Ci, którzy widzą szczyty śnieżyste 
Jeno schyleni,
O, ci są wtedy wielcy zaiste 
I wyzwoleni!

I cud się staje.. 1 po lazurach 
Mkną ludzie — ptaki...
I le j ’ S„osy ogni palcie na górach, 
Znaczcie im szlaki.

Zdumiony rolnik przerwał w połowie 
Drogę roboczą,
Jak  dawne rr.agi patrzą królowie,
Ludy się tłocżą.

Cześć tym ginącym w śnieżystych
[chmurach

Twórcom zachwytów!
Piosnka w dolinie —  oda na górach —  
Hymn pośrod szczytów!...

Śladami orła i bohatera,
Ten, co nie )ata,
Chętn ej bezskrzydle ramię otwiera 
W itając b-ata.

Rodzi się duma, nadzieja, męstwo 
Z  naszej miłości
Ku tym, co znaczą swoje zwycięstw-o 
Na wysokości.

niuje codziennie po 2 —3 poles/.uków, którzy 
około mostu dłubią, koritenci, żc im na 
dłuższy czas nie klopot!iwre nadarzyło się za­
jęcie. Gdzieindziej użytoby kilkudziesięciu robot­
ników i w kilka dni z mostem zalatwionoby 
się. U nas taki pośpiech byłby wyłomem w śli - 
inaczej rutynie; byłby to czyn rewolucyjny! 
A  przecież reakeya dziś górą!

Doświadczył tego świeżo na sobie niejaki 
Władysław Areikowski z Cudnowa, który za to 
iż dziatwę katolicką uczył alfabetu polskiego 
skazany został przez wołyńskiego guber. na 
grzywnę 100 rb. lub 3 tygodnie aresztu.

W okolicy naszej w tych czasach zawar­
to kilka większych tranzakcyi majątkowych. P. 
Michał Piuszyński sprzedał majątek swój Z.mno, 
pod Włodzimierzem, przestrzeni 400 dz. po 400 
rub. dziesięcina hr. Ledóchowskicmu z Tale- 
mic.z.— Dobro Tm-zysko-Bieleckie w pow. Ko- 
welskim od sukcesorów ś. p. marszałka Orzesz­
ki nabył ostatecznie hr. Morsztiu.

Część tych olbrzymich obszarów ulegnie 
parcelacyi. 500 dz. nabył p. Maryan Kabziński 
z Łucka, właściciel magazynu materyałów a p ­
tecznych, zarazem dyrektor Tow. wzaj. kredy­
tu.— 300 dz. naoylo kilkunastu buduików z bia- 
łowieżskiej puszczy, wyznania protestanckiego. 
Płacą oni nrzeszło po 200 rb. za dziesięcinę. 
Dobra Czerwiszcze, na granicy pow. łuckiego 
z pińskim, od p. Iwana Ordy nabyli Marya z 
hr. Dunin Borkowskich i Adolf Bocheńscy. 1— 
Dobra Chinocze, w pow. łuckim, 15  tvs. mor­
gów, z Kolejką podjazdową n:. 35 wior. do An- 
tonówki, w marcu b. r. od p. W acława Byliny 
nabył za 875 tys. rb. p. Jan  Siemiątkowski z 
Olszanki pod Trawnikami. Następnie p. S . zrzekł 
się kupna i Chinocze nabył p. Podhorski za 
800 tjys. rb.

ODok tych objawów, świadczących o 
większej ruchliwości po''jk'ch kapitałów, marny 
do zanotowania fakt niesłychanie smutny u- 
jemny. Podług danych* z archiwum łuckiego są­
du okręgowego, komunikowanych corocznie z 
największą skrupulatnością ministerstwu spra­
wiedliwości, wciągu 5 lat od 1906 —  19 10  r. 
włącznie, w 6 północnych powiatach W ołynia, 
stanowiących jurysdykcyę łuckiego trybunału, 
przeszło z rąk polskich do rosyan 4 3 ,9 14  dz. 
ziemi wartości 5,227,609 rb., podług szacunku 
skarbowego, który jest zawsze mniejszy od ce­
ny aktualnej.

A. W . R.

Zytomfarz, d, 13 sierpnia.
Miasto nasze po letniem uśpieniu zaczyna 

hud/ić się do życia. Mlodzfeż szkolna powraca 
z wakacyl aa  egzaminy ' póprawkowe i lekcyc, 
które rozpoczną'się r6-gó za wyjątkiem' żeń­
skiego gimnazyum Muryiskiego, gdzie z pow o­
du odnawiania gmachu wakacye przedłużono 
do końca tego miesiąca.

Nasi wycieczkowicze i ićtniry też ’ Ściągają 
na zimowe locum—na dworcu kolejowym ph-' 
tuijc ścisk; gw ar , zartręt- niezwykły, brakuje 
miejsc w pociągach, biakuje tragarzy, którzy 
wydątyć nie mógą w obsługiwaniu publiczno-: 
?ci.’ ‘ 1 ‘ 1 ’• ' J. '

Jeszcze większego ruchu należy oczekiwać 
ua czas wystaw, których dwie zb,ega a c  W’ je ­
dnym czasie, wystawę przem yśliwą bogiem po­
przedzi doroczna WyStkWa chmielowa, którą 
T-wo chmielapskie z p F. Chodakowskim ńa 
czele zaprojektowało hż c zas od 6 gc do 1 1 -go 
wrzeSniś 'w lokal & T-w a. 'Odbędzie się jedno­
cześnie jarrrilrk chmielowy, który się zap ow ia­
da doskonale dla plantatorów. Wobec przevd- 
Uztahęgb nieurodzaju zagranicą i napływu tam­
tejszych "kupców, ceny chmielu będą bardzo 
w ysokie—słyszymy, że przekroczą 40 rb. za 
pud Uródzej średni z' powbdti długotrwałych 
dćszczówl

OftHtnic ulewy porobiły w naszem. mie­
ście niemałe spustoszenia— Druki powyrywane 
fhzez istnt rzeki, które się po każdej ulewie 
formowały, l> mr rogu ul:C Malej i Starej W il- 
śkicćj zapadła się zem ia i utormowaia się w y ­
rwa; przez wzgląd na bezpieczeństwo musia­
ło nastąpić zamknięcie ruchu kołowego. 
Rury wodociągowe, obnażone przez usunięcie 
się gruntu i podmyte, wygięty gię w gląt w 
kształt rzymskiej piątki, co nasunęło domysł, że 
pod niemi znajduje się loch łub korytarz, pod­
ziemny.

Wczoraj odbyło się drugie nadzwyczajne 
w czasie feryl letnich posiedzenie rady miej­
skiej. Z  wielu spraw, będących na porządku 
dziennym, notujemy przedewezystkiem tę, która 
obchódzi szeroki ogół. a krkżącćnłi pogłoskami 
zaalarmowała już ludność naszego miasta. Do­
stawca A. Awruch, dostarczający dotąd mia­
stu drzewo opałowe ha użytek koszar w ilości 
2 tys. sążni (skarbowych) rocznie po 15  rb. 60 
kop. za sążeń, wystąpił do zarządu miejskiego 
■t -prośbą o podaiesiotu* coay do .1$  rb. 60 k. 
Przy poprzedniej cenie nie zobowiązuje się do-

Próżno się życie z troski drobnemi 
Leniwie toczy...
Tłum niechce patrzeć —  tłum Już od ziemi 
Oderwał oczy...

Tłum chciwie śledzi, jako Się ziści 
Podbój błękitu,
Lecz nie ironii lub nienawiści —
On chce: zachwytu...

Skrzydło zwycięża! Leci w głębiny 
W  niebo otwarte,
I śc:cra 7. ziemi cicn jego siuy  
Co starcia warte.

Podejdźcie! Patrzcie, co pozostało 
Na złotym piasku 
Po tych, co nikną flotyllą całą 
W słonecznym blasku:

Ostatnich Siadów zatarte Szczęty... 
Zachiryt... zdumienie...
A  ptak z łacińskich żagli wycięty 
Leci w bczdeiiic...

Czas więc zaśpiewać pieśń tryumfalną 
Skrzydłom człowieka.
Przez nie nas droga w hczdeń kryształną 
Otwarta czeka.

Czas aby z śuenfi którą osłania 
Sztandar swobody,
Odbrziniał na starą pieśń pożegnania 
Hymn czynu młody:

Napoleonie! Nirch niżpj leci 
Orzeł twej chwały:
Odeń twych własnych żołnierzy dzieci 
Skrzydła zaorały.
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trzyrnać BR owy, któia pozostaje w sile jeszcze 
na rok. Kaucya złe-zona miastu w kwocie 1,500 
rb. pokryłaby zaledwie w małej części stratę, 
spowodowaną zerwaniem przez dostawcę umo­
wy. Rada uchwaliła podnieść cenę do 18  rb. 
i propozycyę swą zakomunikować dostawcy.

Potwierdzają się zatem pogłoski o gwał- 
townem podrożeniu drzewa opalowego— w sprze­
daży detalicznej sześcienny (3 arszynowy) są­
żeń drzewa ma kosztować 36 rb.; takąż cenę 
wystawiono w ofertach na hurtową dostawę 
drzewa dla zarządu kolejowego.

Druga sprawa polegała na sprawozdaniu 
z rewizyi lombardu miejskiego. Kom isya rewi­
zyjna, złożona z prezesa Lisowskiego i człon­
ków: Sawaniewskiego i Tomaszewicza wykryła 
nadużycie kasowe na sumę 400 rb., które dy­
rektor lombardu p, Chojnacki pokrył natych­
miast z funduszów własnych. Rada uznała, że 
p. Chojnacki, człowiek bezwzględnej uczciwości 
i ogólnie szanowany, nie jest jednak na zajmo­
wane stanowisko odpowiedni dfa swej mięko- 
sci i braku energii. Postanowiono lombard cza­
sowo zamknąć, winnego nadużyć pomocnika u- 
sunąć, a dalszy ciąg sprawy rozpatrzeć na na- 
stępnem posiedzeniu.

Ważna dla miasta sprawa budowy grobli 
na Teterowie znalazła się w zawieszeniu. Z a ­
rząd miejski uzyskał od ministerstwa pozwole­
nie na zaciągnięcie nowej pożyczki 900 tys. 
rubli na budowę koszar, szkół, cyrkułów i 
wzmiankowanej grobli przedewszystkiem. W a­
runki jednak spłaty przewidują amortyzacyę 
długu już w roku następnym, czego wobec re­
gulowania innych obciążeń, miasto podjąć nie 
może.

Włoszek-

KROMKA PROWIMCYOMALNA.

(Z jism i od korespondentów).

—  Pierwsze posiedzenie ziemskie w
Kaniowie. Dnia 2 sierpnia odbyło się pierwsze 
nadzwyczajne posiedzenie radnych nowego 
ziemstwa pod przewodnictwem marszałka ba­
rona Strijgera. Po odprawieniu nabożtństwa w 
soborze, radni przeszli do zarządu ziemskiego, 
gdzie złożyli przysięgę, a radny W . Perro złożył 
przysięgę przed księdzem ^bo drugi radny Z. 
Chamiec nie stawił się na pierwsze 'zebranie). 
Po skończonej przysiędze marszałek zapropono­
wał wysłanie dwóch depesz, do Monarchy i do 
ministra spr. wewn. l ’o tern marsznłek zapro­
ponował wybrać zarząd ziemski. Jednogłośnie 
został wybrany na prezesa marszałek z pensyą
3,000 r., zastępca jego P. Ostapenko z pensyą 
1,800 r. członkami P. Znosko-Borowski i wło­
ścianin Guszel z pensyą 1,500  rb. Po wybo­
rze zarządu, przystąpiono do wyboru członków 
do różnych komisyi. Panu W. Perro robione 
były propozycyę przez marszałka, ażeby wszedł 
do wszystkich, komisyi ^oprócz gubernialnej), 
ale ten się odmówił, a tylko wystawił swoją 
kandydaturę do, agronomicznej komisyi guber- 
niałnej i powiatowej i został do nich wyDrany.'

Pod koniec zebrania, marszałek oaczytał 
treść depesz. Wtedy W. Perro w imieniu po­
laków prosił o wysłanie trzeciej depeszy, (treść 
której przeczytał), wyrażającej uczucia wierno- 
poddańcze i gotowość do pracy dla dobra kra­
ju w nowym ziemstwie. Po krótkiej i spokojnej 
dyskusji, w depeszach do Monarchy i ministra 
zmieniono tekst w tyra sensie, że wysyłają je 
nie „ziemcy kauiowskiego powiatu*, a „ziemcy 
rosyanie kaniowskiego powiatu* i 3  depesza 
była wysłana od polaków. Posiedzenie skończy­
ło się o g- 7 wieczorem.

Jeden z obecnych.
—  Przyjazd J . E. ks. Bejewskiego. Dnia 

1 3  sierpnia o godzinie pół do piątej, do Ołyki 
przybył J . E. administrator Łucko-Żytomierskiej 
dyecezy:', ks. prałat Bajcwski i zamieszkał w 
swoich stałych apartamentach. Na dworcu po­
w ia ł go administrator ołyckiej kollegiaty, ks. T a ­
deusz Bączkowski.

Nasze ziemstwa.
Z wołyńskiego ziemstwa.

Żytomierz, 4 . 0 sierpnia.
W dniu 7 i 8 b. m. odbyło się pierwsze 

nadzwyczajne zebranie wołyńskiego gubernial- 
nego zgrom adzeni ziemsl iego. Sprawozdanie 
o niem, umieszczone w jednym z ostatnich nu­
merów .Dziennika*, uzupełniam następującymi 
szczegółami:

Radni stawili się pi awie w komplecie. W 
obszernej sali rozmieszczono ich przy 12  od­
dzielnych stołach według powiatów. Przy sto­
łach osobnych zasiadł w dotychczasowym skła-

deie zat^ąd guburnialny ziemski oraz uczestni­
czący w zebraniu pi zedstawiciele instytucyi rzą­
dowych, a w ich liczbie mianowany ku ogól­
nemu zdziwieniu delegatem od duchowieństwa 
prawosławnego archimandryta Witalij z Pocza- 
jowa. Ogółem z prawem głosu uczestniczyło 
w zebraniu osób 73, w tem polaków 12 . W 
głębi sali stół dla przedstawicieli prasy; gale- 
rya dla publiczności przepełniona.

Zebranie otworzył krótką przemową gu­
bernator miejscowy, hr. Kutaisow. Przewód ■ 
nictwo objął następnie gubernialny marszałek 
szlachty Demidow. Po złożeniu przez nowych 
radnych przepisanej przysięgi na propozycyę 
przewodniczącego proszono go o wysłanie do 
Monarchy depeszy z wyrażeniem uczuć wierno- 
poddańczyoh i gotowości pracy d!a dobra kra­
ju, tudzież zużytkowania nzJanych krajowi re­
form. Przystępując do porządku dziennego, po­
stanowiono, że zarząd ziemski składać się ma 
z prezesa oraz z trzech członków zarządu. IIo- 
noraryum prezesa oznaczono na 4 i członków 
zarządu na 3  tysiąće rubli rocznie. Nastąpiły 
wybory zarządu. Przy sposobności tej zaryso­
wał się charakter składu zebrania. Przeważa­
jącą w dwóch trzecich mniej więcej częściach 
okazała się tak zwana bezpartyjna grupa ziem­
ska, która się z góry co do składu zarządu gu- 
bernialnego, tudzież innych mających się obrać 
delegacyi, porozumiała. Grupa, której gtówne- 
mi przedstawicielami byli prócz archimandryfy 
Witalija radni z powiatu ostrożskirgo i inni 
po powiatach rozproszeni, okazała się w znacz 
nej mniejszości i jej kandydaci przed baloto- 
waniein gaikami kandydatury swoje przeważnie 
cofnęli.

Na prezesa zarządu obrany został, balo­
tów,any jako kandydat jedyny, prezes dotych­
czasowy p. W . E. Dwiernickij (55 na 73). Na 
członków zarządu obranymi zostali: pp. Gorlow 
i Moskalow, obaj z poza składu radnych gu- 
bernialnyeh, tudzież p. Jan  Dobrowolsl i; terj 
ostatni został też zastępcą prezesa. Obrano 
następnie delegatów od guberniałnego zebrania 
ziemskiego do różnych insty tucyi, jak kotnisya 
gubernialna do spraw ziemskich i miejskich 
(Mezeneew), komisya gubernialna urządzeń rol­
nych (Iznoskow i Dawidiuk), gubernialna rada 
szkolna (Swiesnikow i Wondraki, gubernialna 
rada agronomiczna (Andro i Gutowski), bank 
włościańsLi (Dwiernickij i Dobrowolski), rada 
do spraw gospodarstwa miejscowego (Andro, 
Demidow, Mezeneew i hr. Nirod) i t. d. .

Wybrano też już teraz niektóre komisye, 
jak budżetowo - rewizyjną, drogową, szkolną 
i t. p.; przeciągłe, a żmudne formalności w y­
borów cały dzień pierwszy do późnego wieczo­
ra zajęły.

W  czasie wyborów nadeszła depesza, w i­
tająca zebranie nowej insty tucyi, tudzież wyra­
żająca jej życzenia owocodajnej pracy, od ge­
nerał- gubernztora Trepowa. Zebranie postano­
wiło wysłać mu telegraficznie też podziękowa­
nie za życzenia oraz za troskliwość o dobro 
kraju. Wtedy radny od powiatu zasławskiego 
Dobrynin wystąpił z propozyc-yą, twierdząc, że 
należy wprzód wysłać depeszę dziękczynną za 
wprowadzenie ziemstwa do prezesa ministrów 
Stołypina. Gdy po krótkiej dyskusyi, czy de­
pesza do ministra ma być wogóle wysłaną, 
poddano rzecz tę pod glosowanie, powstali 
przeciw temp rudni polacy i kilku rosyan. 
Lchwalono zaś w jsłać  depeszę tej treści, że 
przy sposobności pierwszego zebrania się gu- 
bernialnego zgromadzenie ziemskie pozdrawia 
ministra i wyraża gotowość pracy dla dobra 
rodzinnego Wołynia. Inne poprawki do depe­
szy odrzucono.

Posiedzenie dnia pierwszego urozmaicił 
gwaltownem wystąpieniem radny Dobrynin, za 
co go też przewodniczący wielokrotnie zniewo­
lony był do porządku przywołać. Dnia dru­
giego zajęto się rozpatrzeniem i zatwierdzeniem 
ułożonych przez powiatowe zebrania ziemskie 
preliminarzy rozchodów na utrzymanie zarzą­
dów powiatowych i ich kancełaryi do dn. i-go 
stycznia 19 12  r. oraz opracowanych przez da­
wny zarząd gubernialny projektów rozdziału 
między gubernią i powiaty względnie oddania 
w całości powiatom kapitałów i dóbr, spraw 
dotyczących szkolnictwa, pomocy medycznej, 
ubezpieczeń, dróg i t. d.

Najżywszą dyskusyę wywołała sprawa dro­
gowa, wśród której najwidoczniej przejawiła 
się dążność do decentrałizacyi i samodzielnego 
traktowania przez powiaty tej doniosłej, a pra­
wdziwą bolączkę gospodarstwa krajowego sta­
nowiącej sprawcy. Nie brakło jednak i głosów 
za utrzymaniem znacznej centralizacyi w ręku 
zarządu guberniałnego ze względów tak tech­
nicznych, jak i znaczenia arteryi komunikacyj­
nych z punktu widzenia ogólnokrajowego i pań­
stwowego. Zasadnicze jednak rozstrzygnięcie 
pozostawiono do następnych zwyczajnych ze­
brań powiatowych i gubernialnych.

Na zakończenie obrano po jednym dele­

gacie z powiatu, którzy wraz z marszałkiem 
szlachty mają się w imieniu ■wołyńskiego zicm- 
stwm przedstawić Najjaśniejszemu Panu w cza­
sie pobytu Jego  w Kijowie.

Podnieść wypada niestrudzoną energię 
przewodniczącego, guberniałnego marszałka 
szlachty P. DemicEowa, który z wielkim taktem 
i przytomnością umysłu, a z wykwintną uprzej­
mością zebranie całe prowadził. (g).

Zatwierdzenie wyborów.
Wobec zatwierdzenia prezesów i człon­

ków powiatowych zarządów ziemskich, od dnia 
dzisiejszego zaczynają w całej gubeinii kijow­
skiej funkeyonować ziemstwa z wyboru. Nowe 
zarządy ziemskie zajmą się przedewszystkiem 
odbiorem majątku i spraw od dotychczasowych 
zarządów do spraw gospodarki ziemskiej. W  
ciągu września zwołane zostaną pierwsze zwy­
czajne zgromadzenia ziemstw powiatowych, któ­
re rozpatrzą preliminarze budżetowe na rok 
19 12 , w 6 zaś powiatach, gdzie nie zostali w y­
brani wice-prezesi zarządów ziemskich, zostaną 
dokonane icn wybory.

Wczoraj minister spraw wewnętrnych za­
wiadomił generał-gubernatora kijowskiego, iż 
ministerstwo nie znajduje żadnych przeszkód, 
do tego aby wybrani na prezesów zarządów7 
ziemskich w powiatach zwinogródzkiin, kaniow­
skim i taraszczańskim marszałkowie szlachty A. 
Lerche, bar. S . Sztejger i A . Repojto-Dubiago 
zajmowali jednocześnie stanowiska marszałków 
szlachty i prezesów powiatowych zarządów ziem­
skich. Wobec tego ostatecznie zatwierdzona 
przez gubernatora w drodze art. 1 1 8  ust. ziem, 
lista prezesów członków powiatowych zarządów 
ziemskich w gubernii kijowskiej przedstawia się 
jak następuje:

Powiat kijowski: prezes zarządu ziemskie­
go W. Demezenko; członkowie zarządu A. 
Wisznicwsklj i J .  Sudakow.

Powiat berdjezowski: prezts A. Suwczyn- 
skij; crlonkowic zarządu M. Kuzniecow, Ja n  
Stolytiwo i I. Ślepo w oj.

Powiat wasylkowski: prezes I. Meszków; 
członkowie zarządu A. ZuDczenko, A . Ługowoj 
i P. Autonow.

Powiat zwinogródzki: prezes A . Lerche;
członkowie zarządu I. Derybasow, K. Bogda­
nów i A . Leontjew.

Powiat kaniowski: prtzes bar. S . Sztejger; 
członkowie zarządu A . Ostapenko, W. Guszel 
i T  Znosko-Borowski.

Powiat lipowiecki: prezes I. Rew a; człon­
kowie zarządu Brunon Bartoszewicki i M. Ja - 
kowlew.

Powiat radomyski: prezes K. Grygoro- 
wicz-Barskij; członkowie zarządu K. Mołcza- 
nowskij, P. UIskij i A. Rebrik.

Powiat skwirski: prezes K. Taranów,
cz*onkow‘e zarządu G. Łuckiewicz i M. Wisz. 
niewski.

Powiat taraszczański: prezes A. Repojto-
Dubiago, członkowie zarządu M. Kurbatow i F. 
Kołomijec.

Powiat humański: prezes baron J .  Meyen- 
dori, członkowie zarządu A. Elisiejew i L . K o­
stenko.

Powiat czerkaski: prezes M. Starodubcew;1 
członkowie zarządu W. A lbranJ i I .  Koło­
mijec.

Powiat czehryński: prezes P. Dawydow;
członkowie zarządu F. Miernyj, Fr. Cyngot i B. 
Pleskij.

Dnia 22 b. m. odbędzie się posiedzenie 
kijowskiej gubernialnej komisyi do spraw miej­
skich 7 ziemskich, na którem rozpatrzone będą 
protokóły wyborcze cło ziemstw powiatowych 
oraz uwagi gubernatora, który założył protest 
przeciwko niektórym uchwałom zebrań wybor­
czych. Protesty te dotyczą mianowicie wybo­
rów wiceprezesów za pomocą, głosowania jaw ­
nego w powiatach skwirskim i zwinogródzkim, 
nieprawidłowego wyboru p. Oryszaka w pow. 
czerkaskim oraz p. E. Jenscha i A. Żelechow­
skiego w pow. lipowieckim i t. p. Spraw a w y­
znaczenia zbyt wysokiej pensyi prezesom i 
członkom zarządów ziemskich w niektórych po­
wiatach gubernii kijowskiej, z powodu cofnię­
cia przez gubernatora swego w tej kwestyi 
protestu, została wycofana z porządku dzien­
nego.

Pierwsze nadzw. zebranie kijów ziem stwa 
guberniałnego.

Pierwsze nadzwyczajne zebranie kijow­
skiego ziemstwa guberniałnego odbędzie się 
dnia 18  sierpnia o godz. 2-ej po poi. w sali 
kluba Kupieckiego. Na porządku dziennym 
znajdują się następujące kwestye: określenie
liczby członków zarządu guberniałnego, tudzież 
etatów prezesa i członków zarządu, wybory 
prezesa, członków oraz zastępcy .prezesa, u- 
chwalenie referatu o zamierzonych zapoczątko- 
wanisich zarządu gub. w związku ze spodziewa- 
neci odwiedzeniem gubernii kijowskiej przez

Najjaśniejszych Państwa, wybory deputacyi ma­
jącej powitać Najjaśniejszych Państwa oraz 
deputacyi mającej złożyć wieńce w dniu odsłonię­
cia pomnika Cesarzowi Aleksandrowi II, w y­
bory członków do komisyi gubernialnej dla 
spraw miejskich i ziemskich, wybory dwóch 
członków do guberr.iainej rady szkolnej, dełi- 
m^tacyz kompetencyi pomiędzy gubernialnym 
zarządem ziemskim a powiatowym, rozpatrze­
nie kwestyi pieniężnych, kredytów na utrzyma­
nie guberniałnego i powiatowego zarządu do 
dnia i-go stycznia 19 12  roku, tudzież na prze­
prowadzenie w gubernii k:jowshIej reformy 
ziemskiej i wreszcie wyznaczenie z pomięazy 
członków zebrania pożądanych kandydatów do 
rady dla spraw gospod-trki miejscowej.

KRONIKA.
K i l e s d a i i y k .

Dziś 16  (29) R o c h a  W yz.
Jutro 17  (30) Miron. Paw ł. i Ju lianny M. m.

W lćhid iłnifle n j«<U. 5 * 9  
Z%Afc£<ł łiuńCi w p.»ć*. 6 m 52. 
D tagn ić dnia fwd*. 13  -jm. 43.

K alen d arzy k  H isto ry cz n y .
30 sierpnia n. st.

Roku 1514. Król polski Zygmunt Stary, 
rozpoczynając pochód na Moskwę, odbywa 
przegląd wojska pod Borysowem.

—  Z Tow. dobroczynności. Wydział le­
tnisk przy Tow . dobroczynności podaje do wia­
domości za naszem pośrednictwem, że na le­
tnisko w S lanilówce, pani hrabina Jadwiga Hi- 
larowa Bnińska, wręczyła p. Maryi Bądarzew- 
skiej rb. 75. Dziękując serdecznie Szanownej 
Ofiarodawczyni w nuieniu biednej dziatwy, W y­
dział letnisk zwraca się do szerszego ogółu o 
pomoc materyalną, gdyż zwiększona znacznie 
w tym roku liczba wysianych dzieci, a tem 
samem ilość opiekunów— opłata przejazdów, 
kuracya limanowa, wyczerpały zasoby kasowe.

Wydział chce wierzyć, że prośba jego 
znajdzie oddźwięk w sercach współczujących 
celowi i pożytecznej pracy.

O wynikach pobytu dziatwy na letni­
skach podamy w pierwszych dniach września 
treściwe sprawozdanie, które usprawiedliwi od­
wołanie się do ofiarności ogólnej; przypomina­
my też przysłowie .dw a razy daje, kto prędko 
daje*.

—  Z politechniki- Wczoraj rozpoczęły 
się egzaminy konkursowe w7 politechnice kijow­
skiej. Pomimo znacznej ilości podań złożonych 
do politechniki (złożono ich przeszło 800J, na 
konkurs stawiła się stosunkowo bardzo nie­
znaczna ilość osób. W  kancełaryi studenckiej 
wydano wczoraj około 520 biletów wejścio­
wych. Ponieważ wydawanie biletów zostało 
też wczoraj zakończone, przewidują więc iż 
konkurs w roku bieżącym Dędzie bardzo nie­
wielki. Ostateczny pudzial Drośb według w y­
działów podamy jutro.

Jak  już pisaliśmy, egzaminy dla studen­
tów zostały odłożone do dnia 1 września r. b.

W związku z tein zostały też zmienione 
dnie zapisów na egzaminy powyższe.

Na wydziale inżynieryjnym zapisy na 
egzaminy będą się odbywały: w piątek dnia
26 sierpnia od godz. 10  do 2 po poi. i w so­
botę dnia 27 sierpnia również od godz. 10 — 2 
po pof. Na innych wydziałach zapisy na egza­
miny sierpniowe będą się odbywały dnia 24, 
25, 26 i 27 sierpnia od godziny 10 do godz, 
2 pc poł. Zapisy te dokonjwują się zwykle w g a ­
binetach dz-ekanów.

—  Uroczystości sierpniowe. Minister 
skarbu Kokowcew nadesłał list na imię prezy­
denta miasta, w którym dziękuje za zaprosze­
nie na uroczystość odsłonięcia pomnika A le­
ksandra II, oraz donosi, że skorzysta z zapro­
szenia, o ile mu czas na to pozwoli.

Roboty około pomnika i na placu cesar­
skim prowadzone są z ogromnym pośpiechem, 
pracuje tam obecnie około 200 roDotników,- 
wczoraj wobec braku dostatecznej ilości rąk ro­
boczych wezwano saperów. Roboty na placu1 
m tją być zakończone 25 sierpnia.

Na wybrzeżu w pobliżu przystani rządo­
wej buduje się pomost, który będzie pokryty 
dywanami i udekoronowany. Góry nadbrzeżne 
zostały splaniowane i pokryte darnina Zjazd 
Aleksandrowski już zabrukowano i wczoraj o- 
tworzono dla ruchu kołowego.

Na szosie w pobliżu Swiatoszyna zbudo­
wano drewnianą arkę tryumfalną; takąż samą 
arkę wzniesiono w pobliżu koszar batalionu 
kolejowego.

—  Na hippodromie peczerskim czynione 
są szybkie przygotowania z powodu uroczysto-
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ści sierpniowych. Na placu tym jednego i te­
go samego dnia mają się odbyć rewia „ucic- 
sznych* oraz ćwiczenia sokolskie. W  przerwie 
odbędzie się wyścig kłusaków na nagrodę Ce­
sarską w kwocie 3,000 rb.

Wczoraj gubernatorowi kijowskiemu A 
Giersowi przedstawiali się przybyli z Petersbur­
ga i Moskwy na uroczystości sierpniowe funk- 
cyonaryusze policyjni. Dziś odbył się przegląd 
przybyłej połicyi, dokonany przez kijowskiego 
wicegubernatora B. Kaszkarewa. Oorócz po- 
licyi stołecznej, na czas uroczystości zostali w e­
zwani niektórzy sprawmcy powiatowi gub. ki­
jowskiej, którzy poprzednio znajdowali się na 
służbie w Kijowie.

—  Zjazd koleiewy. Naczelnik kolei Po­
łudniowo-Zachodnich został zawiadomiony, 12 
d. 5 października w Rostowie nad Donem od­
będzie się zjazd inżynierów komunikacyi służby 
diogowej resyjsł ich kolei skarbowch.

—  Odrzucenia projektów. Według do­
niesienia otrzymanego w zarządzie kolei Po­
łudniowo-Zachodnich, projekt inż. M. Percowa, 
rz. r. st. S. Chrulewa i rz. r. st. A . Putiłowa 
w sprawie utw7orzenia towarzystwa akcyjnego 
dla budowy imii kolejowej od stacyi Obozówka 
(około Humania) kolei Południowo-Zachodnich 
przez Wozniesieńsk, Mikołajów, Chersoń, st. 
Dżankoj, Kercz do stacyi Abinskaja odnogi no- 
worosyjskiej kolei Wladykaukazkiej w komisyi 
nowych linii kolejowych został większością gło­
sów ostatecznie odrzucony, jako zupełnie nie­
korzystny dla interesów rządu.

—  N0WV dworzec. Dzisiaj wyjeżdżają do 
Petersburga naczelnik służby drogowej i budo­
wli kolejowych inżynier Szit i architekta za­
rządu kolei Południowo-Zachodnich Żurawski, 
w celu wzięcia udziału w naradzie zwołanej 
pod przewodnictwem wiceministra komunikacyi 
Szczukina, dla rozpatrzenia projektu budowy 
nowego dworca osobowego na stacyi Kijów I.

—  Nieurodzaj. Gubernator kijowski ogła­
sza o nieurodzaju w okręgach uralskim, tur- 
gajskim, akrnoLuskiin i w gubernii tobolskiej, 
radząc włościanom wstrzymać się w tym roku 
od przesiedlania sic do powyższych miejscowo­
ści i wysyłania tam „chodzików*. Włościanom, 
którzy otrzymali już tam działki ziemi, lecz do­
tychczas się nie przesiedlili grunty te będą za­
chowane do roku przyszłego.

—  Realizacya pożyczki. Wczoraj kijow­
ski zarzad miejski rozpatrywał ofertę T o w a­
rzystwa ubezpieczeń „R osya* w sprawie reali- 
zacyi 3 1 A milionowej pożyczki m. Kijowa T o ­
warzystwo proponuje realizacyę po 923 4 za 
ico , przyczem miasto ma się zobowiązać p o ­
łowę wszystkich swych operacyi ubezpieczenio­
wych dokonać w Towarzystwie „R o sya*. Z a ­
rząd miejski uznał ofertę towarzystwa za nie­
korzystną i zaproponowa1 mu reaiizacyę po­
życzki po 93 za 100.

—  Wycieczka serbska. W  Kijowie otrzy­
mano; wiadomość z Odesy, 7że wycieczka serb­
ska z powodu braku czasu nie odwiedzi K i­
jowa.!

—  Ramizan Bajram. M anom etański muł- 
la  c y w iln y  zwróci* się  do p rezyd en ta  m iasta  
z pcośoą o udzieienie za  przykład em  la t ubie- 
g lyc li n a  dzień 1 1  w rześn ia  g ó rn e g o  p iętra  d o ­
mu k o n traktow ego  d la  o d p raw ien ia  n abożeń ­
stw a  w  św ię to  R a m a z a n  B a jra m .

—  Koleje podjazdowe. Na ostatn ie ir 
posiedzeniu k om isy i k ijo w sk ieg o  kom itetu re jo ­
n o w ego  do sp raw  n o w ych  kole i p od jazd ow ych  
rozpatrzono p ro jek ty  bu d o w y n astęp u jących  
lin ii:

Do odnogi Koziatyn-Humań zaaprobowa­
no bajow ę kolei podjazdowej Humań—T a rg o ­
wica; lecz bez projektowanej odnog- na w. Pe- 
regonówkę. Przyjęto również projekt linii H u­
mań— Kołodzistt— Kublicz— Ternówka. Zamiast 
Unii Lipowiec—stacya— Lipowiec— miasto, ko­
misya pęzyjęła linię m, Zozów —Lipowiec— sta- 
cya—-Lipowiec-—miasto, zamiast zaś lini G ra ­
tów— Daszew i Hajsyn południowych kolei pod­
jazdowych— st. Żardynowo kolei Południowo- 
Zachodnich, komisya przyjęła projekt jednej l*- 
nii H ajsyn— Daszów— Ilińce— st. Lipowiec. 
Projekt linii Monasterzyska-Żuraków, Pohre- 
byszcze— Żaszków i st. Rzewuska— Dziuńków 
komisya odrzuciła, przyjmu;ąc natomiast jedną 
unię Żaszków— Tetijów— Dziunków— Pohreby- 
szce, projekt zaś kalei Pohiebyszcze— Spiczyńce 
został całkowi :ie odrzucony.

Dalej zaaproDcwano pro je kry linii podja­
zdowych do odnogi Chrystynówka—W apniarka: 
Olgopol— miasto— Olgopol stacya. bałta— S&- 
wrań— st. Bałta i Gołokino— Krzywe Jezioro- -  
Lubimówka.

Do odnogi Chrystynówka —Cwietkowo; 
projekt budowy kolei podjazdowej Szpola— Ja -  
roszówka odrzucono, jako niedostatecznie uza­
sadniony. Projekty kolei Zwinogródka— sta ­
cya— Zwinogródka— miasto i st. Zwinogródka—  
miasto— Zwinogródka— Łysianka zmieniono na 
linię Zwinogródka— Łysianka. Odrzucono rów -
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Na smukłe wieże piąć się potrzeba.
Tam się też czeka,
Aby powitać zwiastuna nieha 
P tic a — człowieka.

Gdy się zerwało z ziemskich padołów 
Człowiecze dziecię,
Pojąłem, że się ród archaniołów 
Zjaw ił na świecie.

Rycerskość nowa świeci nad nami, 
Rycerskość jasna;
Nie krew bliźniego tarczę jej plami,
Jeno krew własna.

O, jak są piękni ci, którzy giną 
W  męce i znoju,
By zlecieć ku nam z Dobrą Nowiną 
Niebios podboju!

Tryumf bez skazy... Bitwa zuchwała... 
W alka ognista...
Chwała poległymi Zwycięzcom chwała! 
Chwała wieczysta!

Chwała tym wszystkim, którzy na ziemi 
LegU zmiażdżeni!
Chwała szczęśliwym, skrzydły bialemi 
Mknącym w przestrzeni!

I chwała temu, który ulata 
Ginąc na wieki...
Może on dobiegł kresu wszechświata 
Bram y dalekiej?..

Snu kamiennego nie pędźcie z powiek, 
Zmarli w tej wojnie!
W yście widzieli, jak lata człowiek 
Spijcie spokojnie.

Tak, człowiek lata... powietrzne wiry 
Zwalcza w bezmiarze...
Szafii? M y także mamy szafiry 
W naszym sztandarze.

Przeto dziękczynnie patrzy z bezmiaru 
Lotnik zuchwały.
Na sygnał, który u wrót hangaru 
W iatry rozwiały...

Hymny przesławne chwale tęczanej 
Śpiewać potrzeba:
Człowiek skizydlaty na brzeg Sekwany 
Zlatuje z nieba.

Największa dziejów chwila wybija:
Cud się wydarzył,
Człowiek zwycięsko skrzydła rozwija,
O których marzył.

Wiedz to, o Francyo, kraju swobody, 
Gniazdo ojczyste,—
Że dziś największa między narody 
Jesteś zaiste!

Bo syn twój, Francyo, dziś swojej własnej 
Świadom potęgi,
Pogardza ziemią— i nad nią jasne 
Rozwija kręgi!...

Czas więc rozpocząć hymn sekularny 
Przyszłych pokoleń,
Myśmy widzieli cud legendarny 
Ludzkich wyzwoleń.

Skrzydło! Pod tobą leży nizina..,
T y  wzloty swemi 
Spędź z nas, zwycięskie, to, co, nam zgina 
Grzbiety ku ziemi.

T j ś  to uniosło w przestwór Bleriota,
A  jemu ciało
W  tej najcudniejszej chwili żywota 
Duchem się stało.

Może w przyszłości ludzie zasłyną 
Przez swe latanie,
Lecz pierwsza wzłotu chwila—jedyną 
Zawsze zostanie.

W cudnych zakrętach powietrznej jazdy 
W óz— ptak się toczy...
Patrzą w człowieka, jak patrzą w gwiazdy 
Zdumione oczy.

W ie człowiek dobrze, jakie mu niosą 
Liście wawrzynów:
On kazał zostać całym niebiosom 
Świadkiem swych czynów.

Na sinem niebie, jak na ugorze,
Sieiby putrzeba;
Skrzydło latawca— to pług, co orze 
Lazury nieba.

Skrzydło natchnione z baśni wywleka 
Dawne Pegazy...
Wszystko możliwe dziś dla człowieka, 
Tw órcy ekstazy.

I biedny, skrzydło, ten, kto zaprzecza,
Że się wcieliła
W  tobie legenda, którą człowiecza 
Dusza marzyła.

Cześć pasterzowi, co mknie w doliny 
Twych wzlotów głodny!..
Lot skrzydeł biały, cień skrzydeł siny7, 
Wiew skrzydeł— chłodny!...

Nic tak jak skrzydło zmieść nie podoła 
Błoto ze świata,
Nic tak nie nęci, nic tak nie woła 
Jak  to, co lata.

Polot jest duszą, nie grą prostaczą... 
Naród wie o tem,
Naród, którego ojcowie płaczą 
Przed synów wzlotem.

Azali człowiek powita cichy 
Lazur przejasny,
Jeżeli w skrzydłach odbicia Psychy 
Nie ujrzy własnej?

Czy dreszcz zachwytu piersią kobiecą 
Miłośnie ruszy,
Jeżeli nie tkną skrzydła, co lecą, 
Skrzydeł jej duszy?...

Kto skrzydła widzi— niepokojącej 
Pełen jest trwogi,
Jak  bóg— niewolnik, wolne widzący 
Przed sobą bogi.

O ptaki—ludzie! Sen o potędze 
Przez was się wciela,
Przez was widzimy w lazurów księdze 
Wóz Ezechiela.

0  ptaki ludzie! W y się umiecie 
Z  gwiazdami bratać
1 po lazurów sennym wszecbświecie 
Bez kresu latać.

Uczcie nas uczcie, mkpąc uroczyście 
W otchłań bez końca,

Szukać upojeń w wichru poświście,
I w blaskach słońca.

Szare się kładą na ziemię ciemną 
Przedświtu gońce,
Lecz ten, co wzleciał w przestrzeń

[nadziemną
Widzi już słońce.

Tak! Tym  co lecą w niebiosa— zorze 
Świecą wcześniejsze...
Cześć skrzydłom! Przez ipe ziszczą się

[może
Cudy jutrzejsze.

Lećcie! Pragnienie lotu jedyne 
Niechaj was nagli...
Niebo mniej piękae bez was, jak sine 
Morze bez żagli.

Wyżej lotnicy! Znicz was tam czeka 
Na wysokości...
Chwała spiżowe* woli człowieka,
Chwała ludzkości!

Chwa*a Więźniowi, J) co wieczność całą 
Na skale dzikiej
Badał na sępie, żrącym mu ciało,
Skrzydeł tajniki!...

przełożył Zygmunt Mosiewicz.

*) Prometeusz.
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nież projekt bodowy linii Talne— Majdanieckie, 
przyjąwszy tylko projekt kolei podjazdowej Po- 
tasz-Kiślin.

— K R A D Z IE Ż E , W czoraj na rynku łukjano- 
w ieckim  skradziono Prichod'.'e konia z wozem Z ło ­
dziei ujęto

P rzy  ul. Żylańskiej N° 106 okradziono na 120 
rb. m ieszkanie Kiryczenki.

W  klasztorze M ichajłowskim  w yciągnięto ka­
pitanowi Pińskiemu z kieszeni 45 rb.

W  soborze św. W łodzim ierza okradziono Ka- 
mińskiego.

W  tramwaju na ul. A leksandrow skiej skra­
dziono Sandlerow i zegarek z łańcuszkiem  i p ier­
ścionkiem  wartości 200 rb.

— Z A M C H Y  SAM O BÓTCZE. Na ul. Beza- 
kowskiej naprzeciwko dumu ęk  7 zażyła truciznę 
E. Pom ieszczikowa. „Pogotow ie" uratowało despe- 
ratkę.

W  ogrodzie „Chateau ues fleurs" zatruła się 
spirytusem  denaturowanym  Natalia S,

Przy ul. Funduklejuwskiej S i 39 zażyła opium 
Tam ara l5. Obu desperatkom  udzieliło pom ocy „P o ­
gotow ie".

— W  domu Ns 4 przy ul. Puszkińskiej w czo­
raj w  celu sam obójczym  zażył kw asu saletrzanego 
m łody robotnik drukarski J .  K . W  stani j  bardzo 
ciężkim  desperata przewieziono do szpitala A le k ­
sandrow skiego.

— N IE S Z C Z Ę Ś L IW Y  W Y P A D E K . W czoraj 
zrana koń dorożkarza N aziewicza, przestraszyw szy 
sie  samochodu, zaczął ponosić; dorożkarz dostał 
s ie  pod koła i uldgł złamaniu nogi. Rannego „P o ­
gotow ie" odwiozio do szpitala'

— SA M O B Ó JSTW O . W  domu Na 7 ,przy #il| 
Bulw arno-Kudriaw skiej otruła sie m łoda służąca Z. 
Sz. Przyczyna sam obójstwa — zawiedziona m iłość.

— P O Ż a R . W czoraj o godz i-e j w  nocy z 
niewiadom ej przyczyny w yn .k ł pożar w  domu Na 
15  przy ul. Boriczew  Tok. Strat]' w ynoszą około 
2,000] rb.

— Z D E R Z E N IE . Onegdaj w ieczorem  przy 
zbiegu Kreszczatyku i Funduklejow skiej zderzł sie 
tram waj z samochodem Makarenki. Automobil u- 
leg ł uszkodzeniu—pasażerowie nie ucierpieli.

— N O ŻO W N IC TW O . W czoraj koło godziny 
9-ej w ieczorem  w  ogródku Zlo iow orockim  na in­
troligator! N. Jakow czuka rzucili sie nieznani ban­
dyci, zadali mu kilka ran nożem i zbiegli. W czw a 
ny lekarz Pogotow ia zastał Jahowczuka w  ciężkim 
etanie; rannego częściowo sparaliżow ało. Po udzie­
leniu pom ocy lekarskiej przewieziono go do szpi­
tala A leksandrow skiego.

— O F IA R A  T R A M W A JU . Poka.eczony przez 
tram waj w  d. 14  b. m. przy ul. Kerosinnej 4-letni 
N. W ostorin zm arł w czoraj w  szpitalu A leksandrow ­
skim,

— O KO N K U REN C YĘ. W czoraj w  d. Ns 82 
przy ul. M. W łodzim ierskiej szew c A. Makowski 
zranił nożem szewca P. Sw irydow skiego , mszcząc 
siq na ostatr.im za to, iż ten otw orzył warsztat 
szewcki tuż obok warsztatu M akowskiego. Ranne­
go opatrzył lekarz „Pogotow ia". M akowskiego a- 
resztowano.

— W S P R A W IE  Z A B Ó JS T W A  NA K U R E ­
NI* )W ('E . Zeznania Klim owa, który dobrowolnie 
przyznał sie do zabójstwa na Kureniów ce sw ego 
kolegi, potw ierdziły sie w  zupełności. Zam ordow a­
ny, jak  zostało wyjaśnione, jest 27-letm jak ó b  Szu- 
niewicz.
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Najar. 'onp.. Dtwietrzu w ciągu doby . 23*
N a jn iż sz a ................................................................... 12,1
Przeciętna tern. pow. w  ciągu d iby . . 18,5
W relol. p*-aec. temp p»*w w  Cłą. u doby i 6,g

Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obsei watoryum 
fizycznego:

Minimum barom etryćzne na 1 morzu Likiem  i 
na północnym zachodzie Europy; ciśnienie podw yż­
szone w  południowej połow ie Rosyi oraz w (Cen­
tralnej i zachodniej tuirooie. O pady atm osferyczne 
w  pasie północnym ,'a m iejscam i centrum 1 na 
wschodzie Rosyi. Tem peratura poniżej norm y m iej­
scam i na wschotizie, południowym  zachodzie i rtą 
północnym  jacitodrie, powyżej norm y— w  pozosta­
łej Rosy.. P rzew idyw ana pogoda: tem peratura u- 
m iarkowana um iartow a.ia na skrajnej północy Ro­
syi, c iep ło  w  pozostałych rejonach, deszczt możli 
w c m iejscam i w  północnym  pasie Rosyi

KRONIKA POLSKA.
—  Zakon 0 0 . Paulinów na Skałce. Przed

paru dniami podaliśmy informacyę „Kur. W arsz*., 
że konwent krakowski 0 0 . Paulinów ma być 
zniesiony. Wątpliwości okazały słuszne.

Celem zebrania autentycznych wyjaśnień, 
sprawozdawca „Czasu* udał się na Skałkę i je ­
den z członków zakonu udzielił mu następują­
cych wiadomości:

—  Noiatka „Kuryera* o kasacie OO. Pau­
linów w Częstochowie wywołata w tutejszym 
zakonie ogólne zdziwienie. Wieści podobne są 
zupełnie bezpodstawne; obecnie zakon prowa­
dzony jest wedle ścisłej reguły i nie ma żadnej 
przyczj ny zniesienia go.

—  Czy wiadomość o kasacie zakonu kra­
kowskiego jest również nieprawdziwą?

—  Zniesienie zakonu krakowskiego było­
by zupełnie nieuzasadnione i pogłoska ta nie 
ma za sobą nawet pozorów prawdy. Podstawą 
jej stała się wiadomość, że na Skałce znajduje 
się obecnie tylko dwóch zakonników, gdyż re­
szta porozjeżdżała się w różne strony.

—  Czy w  zaKonie Krakowskim arhnjduje 
się obecnie rzeczywiście tylko dwóch księży?

—  Nie. —  Wszystkich członków zakonu 
jest ODecnie 10 , w tej chwf,: w Krakowie prze­
bywa 8. Na czele klasztoru stoi X . Augustyn 
Jądrze jczyk.

—  Czy zakon liczył zwykle więcej człon­
ków? .

—  Nie, zwykle bywało nawet mniej niż 
10  księży, a w przeciągu lat dziesięciu cyfra 
ta nie była nigdy wyższą.

—  Co więc dało powód do rozejścia sie 
podobnych pogłosek?

—  W  każdym razie nie stosunki w kra­
kowskim zakonie, gdyz te nie zmieniły się 
w ostatnich czasach.

Z  g i e ł d y  c u k r o w e j .

Na w czora szem posiedzeniu kom isyi notowań 
przy giełdzie k ijow sk:e’ zaregestrow ano n istępujące 
tranzakeye:

1) 18.750 pudów, stacyd Pstym O wka po 3 rb. 
90 kop., na sierpień (spekulant—A . Mirkinowi);

2) 9,000 pudów, stacya |Plisków, po 3 rb. 90 
k«p., na sjprpień (w łaściciel 'ettkrow ni — A , Mir 
kinowi);

31 7,200 pudów, stacya Poptelnia, po 3 rb. 
90 kop. na sierpień (w łaścicie l cukrowni — A . Mir- 
kmbwi i;

4) 50,400 pudów, loco K ijów -fabryka, po 3 rb. 
96 kop. (I. Gepner — spekulantowi);

5) 4°.50°  pudów, stacya Ta hańcza, po 3 rb. 
85 kop., na w rzesień —listopad (w łaściciel cukrow ­
ni — m oskiewskiej filii rosyjskiego banku Handlo­
w o Przem ysłowego);

E

6) roo,ooo pudów, stacya W olfino, po 3 rb. 
90 kop., na wrzesień — grudzień (cukrownia Tet- 
kino -  bankowi);

7) 50, joo pudów loco K ijów -iabryka, pa 3 rb. 
kop., na wrzesień — grudzień (I. Gepner — dom

andl I. Breym an);
Ekspor’..
8) 65,000 pudów, stacya Rozkoszowska, d o  

2 rb . (z p -aw am i konw encyjnem i), na wrzesień (w ła­
ściciel cukrowni — m oskiewskiej filii banku han- 
d low o-przem ysłow egc);

9) 35,000 pudów, stacya Rozkoszówka, ;po 
1  rb. 5 1  kop. (bez p raw  konwencyjnych) na w rze­
sień (w łaścicie l cukrowni — m oskiewskiej filii ban­
ku handlo w oprzem ysłow egoi;

P ra w a  perskie:
10) 7 ,ico  pudów po 37 kop. (A. Łukacki — 

M. Zaksow i).

Ostatnie wiadomości.
Strajk angielski a Niemcy. „Daily Mail"

wystąpiło z twierdzeniem, że „główna kwatera 
kierownictwa angielskiego strajku transporto 
wego znajdowała się w Berlinie* 1 wysnuwa z 
tego faktu odpowiednie konsekweneye.

Wobec tego „Presscentrałe* stwierdza, że 
pierwszy prezydent międzynarodowej federacyi 
robotników transportowych, Jochade, rzeczy­
wiście mieszka w Berlinie i otrzymywał infor- 
macye od kierowników strajku angielskiego. 
Ale zarząd federacy,, przyjmując te informacye, 
ze swej strony nie udzielał strajkującym żad­
nych wskazówtk postępowania, bo nie był do 
tego wcale upoważriony. Zarząd federacyi za­
biera głos jedynie w strajkach, które mają cha­
rakter międzynarodowy. W  tym wypadku o 
byłoby też do tego doszło, gdyby ze strony 
angielskiej nastąpił wniosek, aby ogłosić bojkot 
międzynarodowy żeglugi angielskiej. W  takim 
razie zarząd federacyi, rezydujący w Berlinie, 
byłby objął ki :rownictwo całego strajku. W  o- 
statniej chwili jednak, organizacye angielskie 
odsrąpily od swego żądania ze względu na roz­
poczęcie się układów i presyę rządową. Zarząd 
federacyi międzynarodowej w Berlinie nie zna­
lazł więc sposobności do wystąpienia i zabra­
nia głosu w strajku angielskitn.

Abdykacya króla Piotra? Ukazała się sen­
sacyjna wiadomość, że natychmiast po zaślubi­
nach księżniczki serbskiej z w. ks. rosyjskim, 
król Piotr złoży koronę, a następca tronu bę­
dzie ubiegał się o rękę jednej z księżniczek ro­
syjskich. Podobno życzenia takie wyrażono w 
Petersburgu 1 dwór serbski zastosuje się Jo  tej 
wskazówki. W  kołach zbliżonych do rządu wia­
domości tej zaprzeczono, co jednak niekoniecz­
nie dowodzi, że jest pozbawiona podstawy 
realnej.

Pogromy żydów w  Anglii. W  W alii nie
ustają zaburzenia antiżydowskie, nie przybiera­
ją  jednak na ogół charakteru bardzo groźnego. 
Rabin z Tredegoru, Bloch zapewnia, że niebez­
pieczeństwo wielkich pogromów już minęło. Se­
kretarz centralnej synagogi w Londynie oświad­
cza, że rozruchy w W alii nie mają charakteru 
antisemickiego, lecz tłumaczą się „nienawiścią 
motiochu do klasy najwięcej bezbronnej, którą sta­
nowią właśnie żydzi. Alfred Rorszyld zaznaczył że 
żydzi byli zawsze tak dobrze traktowani w  A n ­
glii, że zajść w Tredegorze nie można uważać 
za wyraz usposobień antiżydowsfch. Natomiast 
kierujący organ żydowski w Londynie „Jew ish 
Chronicie* tłumaezy maniiestacye i rozruchy u- 
jr.wni“ riem  się prądu . antisemickiego w Anglii 
i wyraża obawę rozszerzenia się tego prądu.

Mylna Wiadomość. „Kuryer Poznański' 
donosi, że wiadomość, podana przez pisma nie 
mieckie, jakoby w Biniewie miał się zawalić 
chór kościelny, przyczem wiele osób zostało po- 
i aniionych, jest nieprawdziwa.

Nowy bank w  W arszawie. Dowiadujemy 
się, iż AieDawem ma powstać w W arszawie 
bank hipoteczny z kapitał :m zakładowym, w y­
noszącym 50 milionów rb. Oprócz kapitalistów 
miejscowych, do banku pizystępują kapitaliści 
francuscy.

— Odkrycie archeologiczne. Pan Stani­
sław Ostrowski, robiąc poszukiwania archeolo­
giczne nad brzegami Bystrzycy w  Lubelskiem, 
odkrył—jak donosi „K u rye i", wychodzący w 
Lublinie— na lewym brzegu tej rzeki, na w y­
sokości wsi Prawiedniki, cmentarzysko przedhi­
storyczne.

P. Ostrowskiemu udało się zebrać b. po­
kaźną liczbę ładnie wyrobionych grotów różne­
go typu, szydeł, świderków, skrobaczek, noży i 
innych narzędzi krzemiennych.

-'uterauwwawawhi* ma-..

T a l a g r a n y .

{Od "orespondentów własnych i Ag. Petersb.) 

Ujęcie złoczyńcy.
W arszaw a .— Policya ujęła zamieszkałego 

w Bristolu mniemanego inżyniera Srairnowa, 
zbiegłego z ciężkich robót, który za granicą o- 
kradał gości hotelowych na znaczne sumy. 
Złoczyńca usiłował obecnie wymusić od ziemia­
nina Bulicl iego 5,000 rb.

Samobójstwo i zabójstwo
W arszaw a (Wł.). 2 5  letni poeta Zygmunt 

Idzikowski zastrzeli! żonę swoją iq  letnią Zo­
fię z domu Kubecką, następnie zaś siebie, Z a­
bójstwo zostało dokonane na tle zazdrości. 
Zm arły pozostawił trzy toraykpoezyi.

Kradzież klejnotów.
Zakopane (W ł). Żandarraerya ujęła trzech 

uczniów szkoły przt myslu drzewnego za kra­
dzież klejnotów. Odebrąno im 2,000 koron i 
wiele kosztowności.

Spakuiacya z markami.
Łódź (AP). Aresztowano czterech pracow- 

' ików firm miejscowych za sprzedaż zużytych 
marek stemplowych.

Namiestnik.
Szczecin (AP). Cesarz Wilhelm miano­

wał swego syna, księcia Eitcl-Fryderyka, na­
miestnikiem na Pomorzu.

Koncentracya floty angielskiej.
Londyn (Wł.). Pod Edynburgiem skoncen­

trowano 22 torpedowce oraz 14  pancerników. 
(Oczekiwane jest nadejście dalszych okrętów 
v/ojennych. Wszystkie okręty zostały zapro- 
wiantowane na miesiąc.

Dbstrukcya w ęgierska
Budapeszt (AP). Izba posłów. Obstruk- 

eya trwa w dalszym ciągu. Posiedzenia izby 
t^wać będą w ciągu miesiąca września.

TajŁimics redakcyjna.
Wiedeń (AP). Z  powodu Oświadczenia

ambasadora angielskiego Cartwright'a, iż nie 
on jest autorem głośnego artykułu w „Neue 
Freie Presse*, redakeya gazety ogłasza, iż nie 
ma prawa wymienić nazwisko autora.

Sprawy marokańskie.
Berlin (AP). Przywódcy prawego odłamu 

nar. liberałów urządzili w parlamencie rzeszy 
naradę w sprawie marokańskiej i przyjęli re- 
zolucyę następującą:

„Niemcy w ciągu czterdziestu lat dowio­
dły swojego nastroju pokojowego; jednocześnie 
wszakże mają one prawe na rozwój ekonomi­
czny oraz na szerzenie wpływów politycznych. 
Dla tego też Niemiec nie należy usuwać od 
Maroka. Pronozycya Francyi o ustąpieniu Niem­
com francuskiej części Kongo jest nie do przy­
jęcia, ponieważ jest niewystarczającza.*

Z Persyi.
Teheran (AP). Pomiędzy Semaanem a 

Charem Serdar-Arszad odniósł zwycięstwo nad 
oddziałem Zergam-us-Sałtaneha, który st-acił 
około 100  ludzi.

Bachtiarowie skupiają wszystkie swoje si­
ły przeciwko Serdar Arszadowi.

Astrabad (AP), W  Barfruszu krążą ró ­
żnorodne pogłoski o bitwach pod Firiuzkuchem. 
Według jednej wersyi, wojska rządowe opuści­
ły swoje pozycye w Seid-Abadzie, według dru­
giej —  wojska szacha odniosły klęskę i cofnęły 
się do Sawadkuchu.

Serder-Arszad telegrafował o krwawych 
bitwach d. 12  i 1 3  sierpnia w pobliżu Deszn- 
meku. Se.dar-Arszad rozbił oddział Zargam- 
us-Sałtaneba, składający się z 300 bachtiarów 
i konnicy TJs-Sanlu i zdobył cały obóz nieprzy- 
lacielslri. Oddział Mukkerrema, według pogło­
sek, zajął Muszę.

Teheran (Wł.). Salar-uJ-Douleh telegrafo­
wał do mcdżylisu, iż przybędzie do Teheranu 
z 18  tys. wojska i 10  działami.

Wskutek drożyzny Teheranowi grozi klę­
ska słodowa.

Rokowania francusko-niemieckie.
Berlin (Wł.). We czwartek powracają do 

Benina Kiderlen-Wachter i Cambon w celu 
wznowienia rokowań w sprawie Maroka.

Paryż (Wł.). Odjazd Catnbon a z powodu 
nowego ataku febry został na kilka dni odro­
czony. W  poniedziałek ambasador otrzymał 
instrukeye od rządu dla dalszych roKowan 
z Niemcami. Rząd francuski oczekuje odpowie­
dzi rządu niemieckiego najpóźniej w sobotę.

Madryt. (Wł.). Prezes ministrów oraz mi­
nister spraw zagranicznych odbyli w ponie­
działek długą naradę z ambasado) ami Rosyi, 
Anglii 1 Niemiec w sprawie międzynarodowej 
sytuacyi politycznej.

Nancy (AP). Minister kolonii oznajmił 
w radzie generalnej, iż Franrya wykazała spo­
kój, zimną krew i powściągliwość, świadczące 
o poczuciu jej praw i o zachowaniu pełnej 
w iary w przyszłość. Troszcząc r:ę o utrzyma­
nie pokoju, naruszenia którego starannie unika 
oraz o zachowanie godności osobistej, której 
będzie gorliwie broniła mocą traktatów i poro­
zumień, ufaiąc armii i flocie i  będąc dumną 
z przebudzonych i zjednoczonych sił narodo- 
wyrh, —  Francya, spokojnie oczekuje rozwią­
zania. Dwa wielkie narody, prowadzące roko­
wania, jako równy z równym, jednakowo za­
interesowane ;W zachowaniu pokoju powsze­
chnego oraz godności własnej, w imię cywiliza- 
cyi i postępu powinny kroczyć ku sprawiedli­
wej zgodzie, zabezpieczającej interesy obu­
stronne.

Zdrowie combes a.
Paryż (Wł.). Combes chory jest na zapa­

lenie kiszek; stan zdrowia jego jest bardzo po­
ważny.

Amnestya.
Lizbona (Wł.). Prezydent Arriago darował 

amnestyę monarchistom, którzy są gotowi po­
wrócić do kraju.

Cholera,
Zagrzeb (AP). W  Falinie stwierdzono 

6 wypadków zasłabnięcia na cholerę.

Demonstracya.
LOUYraine (Belgia) (AP). Odbyła się 

wspaniała demonstracya na cześć byłego mini­
stra prezydenta Schoiłerta i na rzecz szkół, 
oędącycb pod kierownictwem duchowieństwa. 
W pochodzie brało udział 100,000 osób, W  cza­
sie pochodu przyszłe do starć pomiędzy de­
monstrantami, ( a ich przeciwnikami. Zandar- 
merya przywróciła porządek. 8 osób areszto­
wano.

Przeciw strajkom.
Lion (AP). Minister A jgagn eu r przewo­

dnicząc na bankiecie, wygłosił mowę przeciwko 
prawu urządzania strajków przez pracowników 
insLytueyi publicznych oraz przeciwko sabota- 
ge owi i antymilitaryzmowi.

Między innymi minister oświadczył: „Acz­
kolwiek jest rzeczą niewątpliwą, iż nieporozu­
mienia pomiędzy narodami stają się coraz rzad­
sze, pomimo to byłoby nadzwyczajną lekko­
myślnością pozbawiać państw sił wojennych. 
Teraźniejszość należy do posiadających potęgę 
wojenną. Dlatego też rząd prześladuje anty- 
militaryzm".

Z Turcyi.
Konstantynopol (AP). Zachorował mini­

ster wojny Machmud-Szefket-Dasza. Choroba 
jego powstrzymała załatwienie konfliktu pomię­
dzy nim a ministrem finansów. Konflikt ten 
wywołany został tem, iż minister wojny odmó­
wił zredukowania budżetu ministerstwa wojny 
oraz podporządkowania rachunkowości mini­
sterstwa kontroii państwowej.

Konstantynopol (AP). Wielki wezyr zo­
stał mianowany minibirem spraw zagranicznych, 
zamiast Rifaat-paszy, który wyjeżdża do P a­
ryża.

Konstantynopol (Wł.). Układy angielsko- 
tureckie w sprawie kolei bagdadz*ńej zosmly 
zupełnie zerwane.

Konstantynopol (W ł). Minister wojny 
Szewket-basza przeszedł chorobę cholery. Obe­
cnie minister jest na drodzr do wyzdrowienia.

Rozruchy.
COSOnza (AP). W Verbicaro miały miej­

sce poważne rozruchy z powodu zarządzeń sa 
nitarnych, przyjętych przez władze.

Według pogłosek, tłum, przypuszczając, 
Iż choroby zakaźne szerzone są sztuczn, zabił 
dwóch funkcyonary uszy Czerwonego Krzyża i 
jednego policyanta, podpalił ratusz i zaczął bu 
Jo w ać barykady.'

Z  n. asta Paola wysłano oddział wojska i 
sanitaryus?y.

Zaprzdczenis.
Rzym (AP). „Tribuna* zaprzecza informa- 

cyom gazet o mającem jakoby nastąpić zjeździć 
ministrów spraw zagranicznych mocarstw nale­
żących do trójprzymierza. Zdaniem gazety, nie 
zachodzi obecnie potrzeba takiego zjazdu wobec 
zupełnej solidarności ministrów i stałej wym ia­
ny opinii w głównych kwestyach polityki.

Powódź.
Chań-Kou (AP). Z  powodu ciągłych de­

szczów podniósł się znacznie poziom wody w 
rzece Jaotsy. W mieście zalene suteryny. Z a ­
rządzono środki przeciwko powodzi.

W iece w Finlandyi.
Helsingfors (AP). W  Villmanstrandzie, 

Ruskaksie, Lajvesi, Tajpalsaari i wielu innych 
prowincyach gubernii wyborskiej odbyły się 
wiece, na których przyjęto rezolucye wyraża­
jące protest przeciwko włączeniu ktiwencpsKiej 
i nowokirkowskiej parafii do gubernii peters­
burskiej.

Telegramy Monarsze.
Petersburg (AP. Urzędowe). Telegram 

Najjaśniejszego Pana na imię cesarza japoń­
skiego.

„Petersburg, 13/26 sierpnia 1 9 1 1  r.
Z  całego serca dziękuję Waszej Cesar­

skiej Mości za uczucia wyrażone z powodu po­
rozumienia, które tak szczęśliwie zostało osią­
gnięte na gruncie ustępstw wzajemnych, doty­
czących niektórych kwestyi, dotychczas nie roz- 
str tygniętych pomiędzy Naszymi rządami. Naj­
zupełniej podzielając uczucie, które wzbudziło w 
Waszej Cesarskiej Mości ostateczne załatwianie 
kwestyi spornych, widzę w sposobie jakiego u- 
żyła W asza Cesarska Mość, rozkazawszy oddać 
Mojemu rządowi Statek „A ngara*, nowy do­
wód i jedną z potężniejszych rękojmi wiążącej 
nas przyjaźni wzajemnej.*

Telegram cesarza japońskiego na imię 
Najjaśniejszego Pana,

„Tokio, 13/26 sierpnia 1 9 1 1  r.
Jestem nader szczęśliwy z wyniku szcze­

rego porozumienia pomiędzy naszemi państwa­
mi w sprawie niektórych kwestyi, które do­
tychczas nie były załatwione 1 _,est mi nadzwy­
czaj przyjemnie zawiadomić Waszą Cesarską 
Mość, iż na skutek mojego rozkazu statek 

Angara* zostanie oddany rządowi rosyjskie­
mu, jako dowód uczucia stałej przyjaźni, jaką 
żywię dla Waszej Cesarskiej Mości. Jestem 
przekonany, że W asza Cesarska Mość zechce 
podzielić moje przeświadczenie, iż ostateteczne 
rozstrzygnięcie wszystkich kwestyi spornych 
wpłynie na dalsze wzmocnienie dobrych sto­
sunków pomiędzy naszemi państwami.

Petersburg (Wł.) „Rossija* poświęciła 
artykuł wstępny wymianie telegramów pomię­
dzy Monarchami rosyjskim i japońskim. Gazeta 
zaznacza, iż zostały usunięte ostatnie nieporo­
zumienia pomiędzy R osyą i Japonią. Zdaniem 
pisma obecnie obu mocarstwom pozostaje jedy­
nie starać się o osiągnięcie korzyści z przyja­
znego współdziałania na polu pokojowego ro­
zwoju

Berlin (Wł.) Tekst telegramów Monarchów 
R osyi i Japonii zwrócił tu na siebie powsze­
chną uwagę. Zwłaszcza silne wrażenie wywarł 
serdecznj ton teleg: amćw.

W sprawie wyodrębnienia gub wyborskiej.
?etersburg (WL). Poważną rolę w łrwe- 

styi przyłączenia części gubernii wyborskiej o- 
degrał ep. finlandzki Sergiusz, który nalegał na 
jaknaiszybsze przyłączenie takowej.

Petersburg (Wł.). Mieńszyhow pisze, iż z 
przygnębieniem dowiedział się, że przyłączone 
zostaną tylko dwie paraiie gubernii wyborskiej. 
Zdaniem publicysty, gabinet lękał się postawić 
kwestyę o przyłączeniu całej gubernii. W  koń­
cu Mieńszyko* wykazuje niezbędność zawojo­
wania Finlandyi na podobieństwo Kazania.

Projekt budowy linii telefonicznych.
Petersburg (Wł.)'. Ministerstwo spraw 

wewnętrznych zażądało pięciomilionowego kre­
dytu na budowę linii telefonicznycn: Peters-
burg-Psków-Ryga, Petersburg-Wilno-Warszawa- 
Granica, Moskwa-Kijów, Kijów-Odesa, -Kijow- 
Cbarków.

Rewizya kolei.
Petersburg (Wł.). Przystąpiono do rewi- 

zyi kolei południowo-wschodniej.

Pożar.
Kercz (AP). W  fabryce tytuniu Mesaksu- 

diego wybuchł pożar; straty wynoszą o&oło
50,000 rb.

W sprawie żeńskiego insti^utu lekarskiego.
Petersburg (Wł.) U Kasso odbyła się na­

rada w sprawie wydalonych słuchaczek insty­
tutu lekarskiego. Ministrowi zwrócono uwagę, 
iż wśród y.ydalonych słuchaczek wiele jest zu­
pełnie niewinnych. Kasso zgodził się na w y­
danie pozwolenia na składanie przez słuchaczek 
próśb o ponowne przyjęcie do instytutu ze 
wskazaniem przyczyn nieuczęszczania na wy­
kłady oraz na przyjmowanie tych słuchaczek, 
które udowodnią, iż nie brały udziału w 
strajku.

Petersburg (Wł.). V 'edług pogłosek uwol­
nieni profesorowie żeńskiego instytutu lekar­
skiego zostaną przyjęci z powrotem.

Petersburg (WL). Gubernator riazański 
prosił zarząd żeńskiego instytutu lekarskiego 
o zakomunikowanie nazwisk tych słuchaczek, 
Ltóre nie zostały z „nstytutu wydalone.

Strajki.
OdCSa (AP). Wobec gwałtów dokonywa­

nych w porcie na robotnikach chcących praco 
wać, naczelnik miasta ogłosił, *ż usiłujący prze­
szkodzić pracy w porcie oraz na statkach zo­
staną skazani na grzywnę 500 rb., albo na 
areszt do 3  miesięcy.

Odesa (AP). Strajk trwa w dalszym cią­
gu. Załoga opuściła statek „Wielki Książe A - 
leksander*.

Statek „Wielka Księżna Ksenja odpłynął 
z załogą złożoną z ochotników.

Do Chersonia i Mikołajcwa statki nit 
wyruazyły.

Odesa (AP). W  porcie sytuacya bez zmian. 
Do strajku przyłączyły się załogi statków, na­
leżących do prywatnych przedsiębiorstw nawi­
gacyjnych. Statek T-w a rosyjskiego „Konstan­
ty* odpłynął z załogą, złożoną z ochotników.

Lizbona (AP). Strajk robotników wzrasta. 
Przyszło do starcia z wojskiem. Aresztowano 
kilku podżegaczy.

Goście serbscy.
Belgrad (AP). 32 nauczycieli i nauczycie­

lek serbskich wyjechało stąd w celu zwiedzenia 
W arszawy, Petersburga i Moskwy.

O desa (AP). Goście serbscy obecni byli 
na wzlotach awiatorów, a wieczorem zostali 
zaproszeni na herbatę przez naczelnika miasta.

F a łs z y w y  a la rm .

P ia t ig o rs k  (A P ) D  14  b. m. w czasie 
wieczornego nabożeństwa w klasztorze Uspeń- 
skim rozległ się krzyk: „Wali się sufit", W
strasznej panice rzucili się wszyscy do ucie­
czki, przyczem stratowano kilka osób. Wiele 
osób odniosło rany.

Różne.
H am burg (A P). Na obiedzie wydanym na 

cześć cesarza Wilhelma przez senat, cesarz 
wzniósł toast za Hamburg i wskazał na roz­
kwit handlu niemieckiego. Pozatem cesarz za­
znaczył, iż w ciągu ostatniego dziesięciolecia 
naród niemiecki stworzył potężną ochronę han­
dlu i przemysłu— mianowicie silną flotą wojen­
ną. Dzięki flocie, inne państwa muszą się liczyć 
z wolą niemieckiego narodu.

S z c z e c in  (AP). Przybyła szwedzka para 
królewskc, spotykana przez niemiecką parę ce­
sarską.

SeraJeWO (AP). Student Kujundżicz z L i- 
wny, syn posła do sejmu, skazany zostr.ł na 
dwa lata więzienia za to, iż zbiegł do Serbii 
w czasie aneksyi.

M a d ry t  (AP). Dnia 16  sierpnia wysłano 
z Las-Palm as’a do Santa-Cruz 500 żołnierzy.

W ied eń  (Wł.). Turecki następca tronu po 
powrocie z Berlina zabawił tutaj dwa dni.

Ś w in o u jś c ie  (AP). Przybyła szwedzka pa­
ra królewska.

Giełda Petersburska.
Dnia 16  sierpnia 19 1 1  r.
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„ Mnsk.-Ka,’'? 'isk iei kolei . 507 ; -509
„ Mosk. k. W orones. kolei . 597 -000
„ Mo**.. W ind.-Rybińsk. . 158—159
„ Poł.-W schod. kolt.' . . 234 ” a—235*/a
„ Azowsko-Dońsk. . . .  577 —579
,  W o łsko-K am ik  b. . . 1043—1048
„ R osyjsk . dla Handlu Zew n. . 394—395

Lkcyc Ros. Chinsk. . . .  -
„ R ob. Handl. Przem y a. . 359—361

AkCyt Peterso. Międzynar. KomerC. 534-i— 535»'a
„ Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 505—507
„ Petersb. Pryw atn.-Kom . . 260—20'.
„ Banku Zjednoczonego. . - 296—297
„ K ijow sk. P ryw . banku h ard l. —
„ B esaraasko  T a u ryck . . . 670—675
„  W ileńsk. Z iem sk. Banku . 6 12 —617
„ Dońsk. Banku Z ie n m . . 645—650

A kcye K ij. Banku Ziem skiego . 7 15
M oskiew sL  „ . . 735—740
Niżegor.-Sam ai, „ . . ęoc —7C*
Połtaw sk. „ . . 595—600
Petersb Tuisk. „ . . 449—454

472—477
325—327

Ka9pijsk. T -w a . . . 15 2 5 —1540
Naft. i Handl. T-r. Muntasz- i Ko. 232—s 34

„ Naft, T -a  B r. Nobel. . . 1 1 5 :5 —>1575
Uditialy T o w . Naft B r . Nobel . . —

Briańsk. kopam i W ęgla  . —
Briańsk, Fatn\ szyn . . 18 3—if.4
Naft, T -w a  ! lartm an . . 265—207
Kołom ifcńsi. Fabryki . . »®V»—25al/i
Fabr. M alce w ik . . . 907—916
Petersbursk. Metalurg.' 2 17 —219
Niicopol-Mariupolsk. . . 2 19 —220
Putiłow sk...................................i49l> —i5oVs

U działy Rosyjsk  B ałt Fabryki. . —
RuS. Fab r lokomot. (B u e ) . —

T -a Odlew.ni stali „Sorm ow o“ i5 5 '/ j— 1561/. 
A k cye  Fabr. W ag. Feniks. . —

T -a „D w igutiel" . . .  —
Dońsk-JurjewsJc Metal. T-a. 331- —334

Usposobienie z w aloram  p ań sti.o i.y rri spo 
kojne; z papieram i dyw idendow ym i nioone i oży­
wione; z j-remiówKami stałe.

HIEŁOY M W U U C U k
Dnia 16  bierpnia 1 9 1 1  v.

Berlin, W ypłaty n* Peterstm rg sp. 2*6.625
kup. 216.575

KurS weksm wy na PeterablTg na I  dni —.— 
4l/s*', pożyczka tyo.5 (. a 100.40
4*1, genta państwowa' 1894 r  . 93.25
Kosy). Mi. kredyt. 100 rb. . 216.75
Dyskonto p-ywałne 31/*vlo
Usposobienie mocne, 

karył.—W ypłaty na Petersburg: 
t nantizi

„ Charkowsk „
„ B ak irsk . T -a Naftow. .

266.25 
268 25

93 95 
100 00 
10500
2 % 9!S

Cenr najniższa 
Cena najwyższa 
4*/n rent* paustwowa *#94 r.
4*/.•/, pożyczka 1909 r. .
5°/0 pożyczka rusyjsfca 1906 1.
Dyskont, pryw atne 
Usposobienie moCne.

LintlyB.—5°/, pożyczka rosyjsko agnf r. . 105 
41 *“/i różyczka rosyjska rgc, 1. bez kup. 100 
Uspo-óbii nie mocne.

Amstorfam.—s S  pożyczki rosyjska r.
nożyczki »oSyjjki 1909 r. 977/,u 

Wiedeń —■$& pozyczku rosyjska 1906 r. 103.(0

MAD E S L A I C .

{Rubryka ta nie pochodzi od redakcyi, która 
tet za niq nie odpowiada).

Pod kierowflhłtwefli PłOf.Df.JiPiltza
Zakład wychowawczo - leczniczy dla ner­

wowych i  slajro rozs inięiye% dzieci otwarty 
będzie i-go  paździomikŁ r. b. Krabów, ul. 
Kopernitca 23, Wyjaśnień udziela lekar: zakładowy

D-r J  Jasieński asys ki. neur- psych.
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FilL
(Przekład z francuskiego).

—  Mogę tylko przedstawić hypote/ę, w y­
łaniającą się z opowieści służącej— odparł na­
czelnik policyi. Ofiara, która talentem scenicz­
nym nic odznaczała się, ale która znana była 
z piękności, przed pai u laty odbyła podróż do 
Ri-syi i przy wie/la stamtąd cudowny szafir, 
oliąrowany jej p-.(|<>hno przez jakąś wysoką fi­
gurę u duorti Je m y  Saphir, którą tak odtąd 
{ rzezwan ■, <>ęr in-iir dumna byln z tego daru, 
chociaż g-< nigdy prlek ostrożmłść nic nosiła. 
Można więc przypuścić, że to ów szafir był po­
wodem zbrodni.

—  A  czy służąca wiedziała, gdzie ten 
szafir był schowany?

—  Nie, o tern nikt nie wiedział, a z nie* 
porządku, panującego w tym pokoju, wniesko-* 
wać należy, że i morderca kryjówki nie znał.

—  Trzeba wybadać służącą —  zawyroko­
wał sędzia śledczy.

P a n  D u d o i s  z b l i ż y ł  s i ę  d o  G a n i m a r d a .

—  Dziwną masz minę, Ganimard. Co ci 
jest? Czy podejrzewasz kogo?

— Nie, petnre naczelniku, bynajmniej.
—  Teru gorzej. I*<>lrz<ćha bam bardzo roz­

głośnego wykrycia, bo w ostatnich czasach 
kilka już. zbrodni popełniono, 
me było sposobu. Tym  razem 
zwyciężyć i to prędko.

—  Trudno będzie, naezelriku.

—  Trudno r.ie trudno, a (r/.< ba. Słuchaj 
mriic, Ganimard. Służąca opowiada, że Jenny 
Saphir, która bardzo regularni* życie zazwyę/aj 
pędziła, przyjmowała bardz > często, od nuesią 
ca mniej więcej, jak iegoś eleganckiego pana, 
który zwykle pi zycliodził oL iło pół do jedena­
stej i siedział do dwunastej. Jenny Saphir chwa-

z wyzszej sk ry , i ze

których docicj 
więc musimy

lila się, że to człowiek
tua zamiar ożenić się z nią. Ten człowiek z 
wyższej 'Tery zachowywał zresztą wszelkie o- 
strożności, aby go nic poznano. Przechodząc 
koło loży portyera, podnosił zawsze kołnierz i 
nasuwał kapilusz na oczy, służącą zaś Jenny 
Saphir oddalała jeszcze przed jego przyjściem. 
Jego więc przedewszystkfcm odszukać należy.

—  Czy nie zostawił żadnego śladu?
—  Żadnego. Musi to być zbrodniarz nie­

zwykły. Przegotował się dobrze, i o wszystkiem 
pomyślał, aby bezkarnie nam ujść, to też przy­
łapanie go przyniesie nam zaszczyt, i rncł uję 
w tern na ciebie, Ganiiaaid.

—  Ach! rachujesz pan na mnie, panie 
naczelniku Ano, zobaczymy, zoba< zymy... mo- 
ż.e być... tylko. .

Tak był zdenerwowanym, że pan Dubois 
to zauwążyłi

—  Tylko— ciągnął dalej Ganimard, tyJko 
przysięgam panu, że... słyszysz pian, przysię­
gam...

—  Ni), cóż mi przysięgasz?
—  Nie... zobaczymy... zobaczymy...
Dopiero wyszedłszy na ulicę, Ganimard

po eichu dokończy ł zdania, I to tupiąc nogą ze 
złością najwyższą.

— Tyiko przysięgam na Boga, że \\ 'as- 
nymiKSroilkami dojdę do celu, i że nie skorzy­
stam z wiadomości, powziętych od tego łoira. 
Wściekając się na Łupin a, zły, że go wmie­
szano w' tę sprawy, z postanowieniem jednak, 
że ją  rozplącze, Ganimard zaczął bez celu pize- 
chakzać się ulicami, i starał się uporządkować

wzburzony swój umysł i znaleźć jakiś szczegó 
Liii; ni< zauważony przez nikogo, nie podejrze­
wany przez Lupin'a, a który mógłby go na 
ułrśi iwą drogę naprowadzić. Szybko zjadł śnią 
danie w winiarni, poczem na nowo rozpoczął 
swą przechadzkę. Wtem zatrzymał się zdumio­
ny Oto stał w bramie domu, do którego go 
był ściągnął Łupin kilka godzin przedtem. J a ­
kaś s ła, mocniejsza od jego woli, przyprowa­
dziła go tutaj. Tu się znajdowało rozwiązanie 
zagadki. Twierdzenia Łupin’a były tak jasne, 
obrcf bowania jego tak trafne, że cz.y chciał, 
cz.y nie cbmał, musiał prowadzić dalej dzieło 
rozpoczęte przez swego wroga. Nie opierając 
się więc dłużej, wyszedł na trzecie piętro, a że 
drzwi były otwarte, a zostawione mu przez Ł u ­
pu a przedmioty nietknięte, więc zaorał je do 
kieszeni.

O J tej chwili też zaczął rozumować i dzia­
łać prawie mechanicznie i w kierunku wskaza­
nym przez mistrza, któremu nieposłusznym być 
nie Liy! w stanie.

Przypuściwszy, że nieznajomy mieszkał w 
okolicy nowego mostu, należało odkryć najpierw 
cukiernię, w której ciastka zostały kupione, a 
która powinna się znajdować na drodze od 
nowego mostu do ulicy de Borne. Poszukiwa­
nie jej nig długo trwało. W pobliżu dworca 
Saint Lazare pewien cukiernik pokazał mu pu­
dełka zupełnie takie, jak to, którego szczątki 
miał w kieszeni. Niczem się odeń nie różniły, 
ani materyą, ani formą. Co więcej, jedna z 
panien sklepowych przypomniała sobie, że wczo­
rajszego wieczoru sprzedała ciastka jakiemuś 
panu 7. twarzą akrytą w futrzanym kołnierzu, 
u kiórego jednak zdołała monok) dopatrzyć.

—  A więc pierwszy punki skontrolowa­
ny. —  pomyślał inspektor. —  Nasz ptaszek rze­
czywiście nosi lnonokl.

Ti raz udał się do biura dzienników i po­
równując kawałk' gazety z rozmaitemi pismami

skonstatował bez trudu, że jest to „Turt ilu 
strowany". Zaraz też poszedł do rcdakcyi i 
poprosiwszy o listę abonenfów, wynotował 
adresy tych, którzy mieszkali w okolicy nowe­
go inostu, a zwłaszcza na lewym brzegu S e ­
kwany, ponieważ takie zdanie wyraził Lufiin. 
Następnie powrócił na poticyę i rozesłał sześciu 
łudzi z odpowiednią instrukcją.

O siódmej wieczór ostatni z nich powró­
cił, przynosząc mu dobrą nowinę. Oto pewien 
pan ł ’rćvailles, abonent „Turfu" zajmował mie­
szkanie na Quai des AugtisPns. Ten pan Prć- 
yailles wyszedł wcz.oraj wieczór z domu ubra­
ny w palto z futrzanym kołnierzem, otrzy­
mawszy od odźwiernej pocztę i numer „Tiufu* 
ilustrowanego, który włożył do kieszeni. W ró­
cił zaś do ciomu około dwunastej. Ten pan 
nosi monom, bywa na wyścigach i kilka koni 
posiada, które wynajmuje łub też sam uje­
żdża.

Dochodzenie taL prędko się odbyło, a 
rezultat tak nadzwyczajnie zgadza! Się z prze­
powiednią Łupina, że inspektorowi aż tchu za­
brakło, gdy słuchał raportu agenta. Raz je ­
szcze mógł ocenie rozległość stosunków i środ­
ków, jakimi wróg jego rozporządzał. Nigdy 
jeszcze w ciągu całego, a długiego już życia, 
nie spotkał umysłu tak rzutkiego, tak bystrego 
zmysłu spostrzegawczego i sprytu tak niesły­
chanego.

Zaraz się slawii u naczelnika.
—  Wszystko gotowe, —  rzekł. —  Troszę 

pana o mandat.
—  Co?
—  Powiadam, że wszystko gotowe do 

aresztowania mordercy.
—  Jakto, wiesz kto zamordował Jenny 

Saphir?
—  Wiem.
—  Ale jakimże sposobem? Wytłómacz się. 
Ganimard trochę się zawstydził, zarumie­

nił s'ę cokolwiek, ale odpowiedział pomi­
mo to:

—  Przypadek mi dopomógł, panie naczel­
niku. Morderca wrzucił do Sekwany wszystko, 
co go mogło skompromitować. Część paczki 
została jednak uratowana i mnie wręczona.

—  Przez kogo?
—  Przez pewnego wioślarza, który na­

zwiska swego wyjawić n;e chce, aby nie być w 
tę sprawę wmieszanym. Gdy zdobyłem podstawę 
pewną, dochodzenie trudności nie przedsta­
wiało.

Tu inspektor opowiedział swe czyn­
ności.

—  I ty to nazywasz przypadkiem! —  za­
wołał pan Dubouis. —  I ty to mówisz, że to 
była łatwa robota! Ależ co jeden z najpię­
kniejszych twoich czynów. Prowadź że sprawę 
sam do końca, a bądź ostrożnym, mój drogi 
Ganimard.

Inspektorowi pilno było sprawę zakoń­
czyć; zaraz też udał się na Quai des Augu- 
stins wraz ze swymi ludźmi, których około 
domu rozstawił. Odźwierna na zapytanie oznaj­
miła, że lokator jada po za domem, ale po 
obiedzie zawsze na chwilę do siebie zachodzi. 
Jakoż trochę po dziewiątej, przez okno ostrze­
gła Ganimarda, ten zaś świsnął na swoich 
ludzi.

jak iś  pan w futrze i cylindrze przeszedł 
ulicę i zbliżył się do bramy.

—  Pan jesteś panem Prefailłes? —  zapy­
tał go Ganimard.

—  Tak, ale kto pan jesteś?
—  Polecono mi...
Inspektor nie miał czasu dokończyć zda­

nia. Na widok wychylającycn się z cienia lu­
dzi, PjeyaiT!;_-s nagłym ruchem oparł się o ścia­
nę, a raczej o zamknięte drzwi sklepiku.

—  Na bok! —  zawołał —  nie znam was.
(D. c. n.)

1'Y y k r/y w if  my rąi- 
p r / y  chromeiniyin 
reum atyzm ie  sia 

w  ów.

ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE!
7C NIC NIE KOSZTUJE!

£? Każdy żą d a ją cy  otrzym a bea-płatnie paczki; zaw iera jąc ą  j ie w u y  
■ p p j e j n i r z t c i w  reumatyzmowi i podagrze.

Długi czas c ie rp ia łem  na reumatyzm i po la 
grę .  lecz żaden środi k nie przyniósł  nu najmniejszej 
ulgi, le k a rz u ,u w a ż a l i  chorobę mą za nieuleczalną. To 
u p ły w ie  p e w n e g o  czasu udało mi się sporządzić ickar 
s tw o  z 5 zupełn ie  n ieszkodliw ych  części i stosując śro 
dek ten przez bardzo krótki cz.as, zdołałem  w y le c z y ć  siij 
zupełnie. Następnie p ró bo w ałem  d a w a ć  to saino le k a r­
stwo mym znajom ym  i sąsiadom, c ie rp iąc ym  j;n ren 
matyzm. jak również chorym  k-ęzącym się w  szpitalach, 
m  tę chorobę, a osiągnięto rezultaty' w p rost  nałamie 
w a ł y  najpow abnie jszych lekarzy, którzy przyzna i i, ze 
w y n a lez io n y  pr. ezemwie środek leczniczy jesl  iiajptrw, 
niejsz.y.

t ni Irgft i .euu zikfch-ui z *  pomocą tego środ k a 
w y lc c z y r  je.- v t k i  osoh, k lop ; skutkiem c h o ro by  r-| 
sl; fjy G ę  idi-dolężneiiii kalekami, nie m o eąeen r  ani 
jeąe, ani ubierać się bez p o m c i iw z p y c h  wielu w  w i l ­
ku la! Oo do 7 r,. wt Z)n.|i.v,-.'łi na K id  T A T Y / P U  od lat 
ąo .; górą. ic.-.em tak pew ien  iuccżmc^ o dzizłaWa 

tego środka Irezm eręgo , iż posiaiio,\tilem rozesłać bezpłatnie kiłknScl pa 
czek, ab y  dać możność licznym zastępom chorych skorzystać  zen.

J c . s l  to f ro d e k  cudow ny i nie ulega żadnej w ątp liw ośc i ,  »  chorzy, 
których lekarze ora:: na kuracv i w  szp la lach uw ażają  za nieuleczalnych 
m ogą być zupełnie w y leczen i .  PR O SiZK  Z W R u C l t  U A Y A G Ę  N A  TO ,
17. N IE  Ż . \ P \ M  X A 1 >NEGO iH O N O k  A K  YUM , lecz proszę tylko z a k o m u ­
nikow ać mi, iż W. ! ’ . życzy sobie otrzym ać bezpłatni-; paczkę ti go  ś ro d ­
ka leczniczego na próbę, w y m ien ia jąc  nazw isko  s w e  i ilokbidny adres 
iv ję jy k u  po lskim . < > ile środek ten okaże się W. putrzćbnym w  w i ę ­
kszej ilości,  to zaznaczam, iż cena jego  jest batalio um iarkow ana. Nie 
pragnę, bynajmniej zbogaeić  się, przec iw nie  zaś pragnę  tyiko, ab y  w y n a ­
lazek mój przyniósł  natwiększą ulgę c ie rp iąc ym  na tę chorobę-.

UV\ ,\< I A. - J e ż e l i  potem \ó . | -. żądać będzie  jeszcze  środka, to
ta k o w y  dostać mo/na mi miejscu w  aptece.

T* roszę z w ra c a ć  się na kartkąch pocztowych franków, m ark ą  kop. 
OO ML E. TRAYSER Wa 952 BANGÓR MOUSE, SHCE LWNL, LON­
DON ENGLAiiD. 3057

7-nnio klasowa Szkoła Handlowa jeństoa
z klasami wstępnymi i pensyoig-item

T .  R a s z k o w s k i e ]
w  W arszaw ie, M arszałkow ska Ne 80- Telefon 191-4 0 .

S z k o ła  daie ogó lne  w szechstronne w yk szta łcen ie  oraz niezbędne wiado 
mości hanu low e. W arunki hygieniczne u n ią  szerokie zastosowanie Sta ly  
Ickarz. G imnastyka. Z a p rs  uczenię od d. 25 sierpnia , l- gzam iny wst ępne 
dn. 1, 2 r 4 wrz-r-śnia. f .e k c y e  rozpoczną się dnia 5 w rześn ia  n. st. 3396

Kursy Handlowe Żeńskie
D Z I E N N E  ( z  pens.yonatrm) i W I E C Z O R N E  roczne.

T.
W a rs z a w a ,  M arsza łk o w sk a  80. — T e l .  rgr-jo. 

IV.

Z ap isy  słuchaczek ód 1 gb ;vrze>nia. Egzaminy 13  i 14 września, w vkła 
dy ro?pOczną się od TS go  w z e ś n ia  n. st. • .3390

-KjiłęSi
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Otrzymany nowy transport
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rYBMUHTA GLOSERA
|« s t  n t ip o ż y te c z n ie js ry n

Ni» weiinir, w 4-ch wielkidi 
tomach, u-Jobnie Oprawionych, 
nagrodzona pczcu Kasę Mianow­
skiego, obejmując* kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta- 
iifi, w zakresie polskich i litew­
skich d-.u jów 'kutiuj-y, praw, oby­
czaju naiudowr go, sztuk i nauk, 
uzbrojt-ń 1 ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pfeśtii, numizmatyki i 
etnografii, iycia publicznego, ry ­
cerskiego, roliiir.,.ego, kościelne­
go l łuwlr,;Klr(;u 7. o-ciu wieków 
□ biegłycti . ckzrrik w każdym 
dmnu tonifcziry bezwkrunkon-o.

Cat&i

a wapanłafym pudarkJem.

Największy znawca pi zeszło 
ści polskiej, p rofeso r Aieksandc-r 
Bruckner, tak pisze (w .Bibfiote 
ce W arszawskiej*) o EncyHope 
dyi Glogera: .R ów n ie pożytecz
ńego, cii.kawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy 
śleć! Znajdzie w ni?.m czytelnik 
skarb iec  rzeczy własnych, O któ 
rych się często słyszy, a mało 
w ie. I  tiab.ćrają te szczegóły no­
wego, barwnego życia, i wśkrze 
sza się zamierzchła przeszłość, 
biją od niej Wąski, i słychać je* 
głosy*...

1237I t i ię g a r a k a  Hb. 15.

Cła preniimeraifiiów ..Dziennika Kijowskiego'*,
zam aw iających dzieło w  Adtn/tiislracyi pisma, cena zaiźon? do 

rb. 12. Na przesyiką pocztow ą dołączyć należy rb. I.

V I  B © f t  i s t n i e n i a

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
r o k  io t i tu e n ia .

W ycfibiki w roku ly i  i pod dotych .jasowem  kierownictwem . z programem politycznym nicziuu-nionyru. 

.Dzictindt K ijovvskifc w roku I 9 r i  v/prow;-i(Jził cały szereg ulepszeń nm iwan pi/d wzgłędr-m treści jak
form y.

W  roku 1 9 1 1  „Dziennik K ijo w sk i* diukowauy jest n p ecy aln em i now em t cz cio irk a m i, e<> pod.
niosło i żysloćć, i cltytelność pisma.

W roku 1 9 1 1  d z ia ł in fo rm a cy r 4*> Ie q ra ficz n y ch  „Dziennika* został znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegram ów  z W a P K u w y , K ra k o w a , Lw ow a i P o z n a n ia .

Z P e t e r s b u r g a , W iednia i B e rlin a  nadsyłaja do „Dziennika K ijow skiego* najświeższe infor­
m acje spocyalni korespondenci

Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „Dziennik K ijow ski*  
umieszcza s z e r e g  k c-.-esnonden cyi w ła sn y ch  i s p e cy a ln y ch  korespondentów: z  W a rsz a w y , 
Lw ow a, K ra k o w a , P o z n a n ia , W ilna, Ż y to m ie rz a , K am ień ca  P o d o lsk ieg o , C ie sz y n a ,
nadto w roku 1 9 1 1  dział prowir.cyónalny ,.Dziennika K ijo w sk iego" zasilać będą k o re sp o n d e n ci z  H um a­
n ia , B e rd y cz o w a , Ł rick a , W innicy, P (o sk ip o «<t, H adsm ykla, S iaw u ty , Z w in ogród k i, 
S ze p e tó w k i, B ia łe j C erk w i, Sm iły, Z a słan ria , Ko *ca , RtSwnego, S tareg o - K o n stan ty ­
now a i in nych  m ia s t  i w si n a s z e g o  k r a ju .

O życiu zagranicznem informować będą czytelników , , D ziennik a K ijo w sk ie g o " korespondenci: 
z W ied nia, B e rlin a , Rzym u i P a r y s a .

Z  życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości koiespondenci w PctCPSOUPOu,
C h ark o w ie , O desie i Ba*iu.

Prócz tego uuiiiszLv.ać będzie ,,Dziennik K ijo w sk i"  w odcinku s z e r e g  powie& ci t!ón» aczon y ch . 
W d z ia le  h ir to ry c^ n y m  ma ,,Dziennik K ijo w sk i"  przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi

p- Aleksandra jabłonowskiego i o . r a  k o m o p c z y A s k i e g o .

Nadto drukować będzie -śludrum ŁJrtiorycztie autora. „N ocy tz 6 om 7  naf{izierlika‘ ' p. W» f f l t O S O M I R A  p t
t

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem4.
Prenumeratorom „Dziennika K ijo w sk ie go " przysługuje w r. 1 9 1 1  prawo nabywania po cenie zniżonej cen­

nych wydawnictw: H. M O ŚCICKIEGO  —  D ziejów  P o ro z b io ro w y ch  Litw y i R usi) W yd aw n ictw a  
D zienn ika „R ozw ój*' p« t .  „ K ra k ó w ") D-ra KONECZNEGO  —  H istoryi P o lsk iej,

W A RU N K I I ’R EN U M ER A T Y  „Dziennika K ijo w sk ie go " pozostają niezmienione, a mianowicie:

12 r b . r o c z n ie , 6 [ r b .  p ó łro c z n ie , 3  r b . k w a rta ln ie , I r b . m ie s ię cz n ie .
Osobom, które dotychcz; s opłacały zniżoną prenumeratę 6 8 rb., prawo to przysługuje i w r. 1 9 1 1 .

r Dom P rzem yt, łowo - Handlowy

i i i  i 1.
Kijów, Kreszćjzatyk AA 5. Telefon Aft 027.
Adres telegraficzny* „Kijów, Embu".

Oferuje:

Płyty k k s ,  ąm k  csfly; i, j .M  wyrtiy.
Zawsze na składzie..

1909
Wykonanie robót izolacyjnych:

Pnryt, :nfuzoryl.
Papirolit -  m ątwyał do wyśrfeł.podłóg.

— Kosżfórysy na żęśjnie. ■'

I f f l l  klasowy naukowo-wycbowawczy zakład żeński z pen- 
■ ■ ■  syonatem 3547

Leonii Rudzkiej
w  W arszaw ie Zielna 14.

Egzam iny wstępne Htua a i 4 września (20 i . 22 sierpnia), rozpoczęcie lek 
Cyi 5 w rześnia (23 Sierpnia). Program y na żądanie w rsyftlk an cel. szkoły,

f o r t e p i a n y  % p a n i n afahryki „4. SftfllBi."
1 Sp rzed aż  po cu:ia li 375  d o  50 0  risbli i iłrożej, wynajem od 8  rubli. 
Reperaoya i strojenie. «.ylańska 27 Telefon 185. 3 6 4 7

TYGODNIK

Lud Boży
Popularne Pismo Tygodniowe —  H am łew e I IJiłtrfłckle.

W ychodzi z  t r z e m a  p o p u larn y m i d od atk am ii

I, Nasza Wieś, I!, Sazetka dla Dzieci 
, i III. Nauka Wiary.

Nttrnery próbne (Tyli oka :owe tygodnika „Lud Boży’* w ysyła  się na 
zą l inie iłartno. N ajlepszym  poóarkiem  ob kapłana parananinow i i c>l 
chleboifaw cy pracującem u, czy to na gwiazdkę, czy w  dniu imienin — ■ 
jest „Lud Boży". W każdym polskim domu na Rusi mamy kogoś, 
kto z pożytkiem dla siebie i sw ego otoczenia może i powinien oz.ytaó

„Lud Boży". 390

Rocznie

W A R U N K I PREN U M ER A TY:

. . . rb. $■— Półrocznie . rb. 1.50

Adrts Brdakcjfl i Administracji: Wislka-Włoszimierska Nr 12.

D toom etra - T a lcsa to r

franciszek Smstaw Broflzki
Przyjmuje roboty: ■ aE S Łs*!

i)  Adres: Kijów, 1’ uszl iuska ł i :  u  a 
___________ 2) A dres: Dobrowieliczkówka, gub cliersoń.

rysunkowe, szacowa 
i taksacyi lasu.

:8l

ln . . (jfl sam odzielna gospodyni 
C l U C I i y .  poszukuje
ch aj^ w sk a  7 in. 11.

posady. Mi-
3635

Automobil lando, mało u żyw a­
ny sprzedaję. Óbej. 

ntożna w  Kijow ie. 3 W orzel w illa  
Grontkowskicgp. 3036

Nauczycielka- z gimnazyalnem  i 
uniwersyteckiem  wykształć, fspec 
cheinia, fizyka), poszukuje kondycyi 
rocznej. Jęz j'k  niemiecki z konwer 
sacy.i., muzyka, A d res: Starokon^tan- 
tynów gub. woł. Zaslucze, dom W a- 
ret. M. Grabow ska 3638

Potrzebna nauczycielka p olka  
lub nietnka, ze znaj. teor. i prakt. 
ięz. niemieck. do przygotow . dziew, 
do .3 kl. gimn. roczn. 180 rb. gub. 
pud., pocz. O lstan ka  M. G a łk o v  ska.

3039

Nauczycielka S f S ł f i :
Ł k o ń cz y la m  w  r. b. l iceum  n a z a re ­
tanek w e  L w o w ie .  W y m a g a n ia  b. 
skrom ne A d r e s  mój: R ó ż y n  g. kij. 
A p t t k a  dla  Z .  B .  * - i °

BUAZTR «TM«»I

P O W O ZY
Jimt 1 *uo-r,Ym

blM

3631

Rutynowana nauczycielka po-
szuk. Dos. na wyjazd, zagran icę . M o­
że przygotow ać do wyższ. . kl. pen- 
syi, gimn. franc , muzyka. Sołobkow- 
jCc pódolsk, gub. Strychow ce p. R. 
v abnel M. S. .363.3

Nauczycielka lat, •ukon. ins ,
b. dobry franc. i muzykę, posz. m. 
na wyjazd. Lw ow ska 16 m 4 3 '2 9

w  pańskiej aadybife z ogrodem 
foi.t. 5  pokoi (i 2) z kuch. wygód. 
M. Doronożycka 19 A . 3585

PncYiiIruio «*cznia lub ucze
I U D o U M I J ł J  nicę‘ sumienna o- 
pieka, całe utrzymanie z opraniem . 
W .-Podw ałna 23 m. 44. 3630

Ć | | | q o i * T  poszukuje m iejsca na 
O lU O C li S- wyjazd w  cukrowni 
lub in. zakładzie mech. B ibik .-Bul­
w ar 77. .Stanisław Bieliński. 36.32

B u ż a n y
p. Drużkopol na W ołyniu. Obora 
zarodowa rasy  Sim entha' sprzeda­
je  buhajki po im portowanych stad­
nikach, w  różnym wieku do 18 m its. 
po cenie do 6 mics. po 8 rb., 6 — 12 
mieś, po 7 rb. od 12  raies. i starsze 
po 6 : o ca pud żywej w agi 3527

Z pozwolenia vłaJz
prcyjm rję uczni zapewn. troski, opie­
kę! " T\-orezna 30 m. 7. 3534

Rutynowana nauczycielka
ud zie la  łekcy i  muzyki • p rz y g o to w u ­
je  do szkół muzycznych. G o g o l e w ­
ska Jf :  io  m, S 3539

K  cukiernik, posiadaj.
I V U h l i a r / j  chlub, świad., dług. 
prakt., posz. pos. Łask. oferty Jai-n- 
szenka f  ub. uod.. Picńkówka, dum 
lir. Sobańskiego, Szepiszczak. 3O03

l  cuczycielka
I *  przyg . do niż

poszukuje p o sady  
pr7vg. do niż k las  gira. M edwin 

gub, kijów, poste-rest, Ńś 1909. 3604

In te lig e n tn y  m ę ż c z y z n a  w
średnim wieku, władaj, językami, 

znaj. buch. poszukuje posady oso 
bis’ , sekretarza, kasyera, korespon­
denta w Kijow ie lub na wyjazd. Ka- 
raw ajow ska 53 m. 1 1 .  3600
D , |m a  n.-. stanc 1 lub z-car r z y j ł l i ę  chłopczyków . \V.-1>0- 
r o g c -y e k a  70 (róg D w r u c k ic j 1! L e ­
wiński. 3607

poszukuje pos., ma ś w ia ­
dectw. M. W a s y lk o w s k a  
43. Z ie n k ie w icz .  3620M « j.

Student fiz.-maicmat. wydz. posz. 
koreper., m r solid, rekomend. W. 
W asylkowska 79 m. Zielińskiego 
siud. 1 Z . 361.0

R ó w iie ,, wolyń. g.
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzicn. K ijo w s L ”
przyjmuje 1496

p. Ludw. Rutkowski
Księgarnia i Skład mat. piśmien.
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K IJO W S K IE G O  O D D ZIAŁU,
Funduklcjowska 10, t r i .  16 56-
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& Zarząd majątku ^ntonowskiego
J. W . Ignacego Podhorskiego

P o d a je  do w iad o in ttśc i. iż  m a o b e c n ie  n a  s p r z e d a ż  po 
2  r u b le  z a  kopę n a  m ie js c u  w g o s p o d a r s tw ie  r jo n e n . 
Anton iw sŁ ie m  ro c z n y  z a r y b e k  k a rp i k ró le w s k ic h  s z e -  

ro k ic h . Z a b ó r  zO rybku  w  j c s :en ł r ,  b.

Z w r i c j ć  s ię  do z a r z ą d u  m a ją tk u  w  A n to n o w ie , 
p o c z ta  S k w ir a  g u b e rn ia  k i jo w s k a . 3^ 8

f J5JEJ. iKtlHlSCyf 2U5JI n

■SzusteriŜ i
Kreszczatyk Ns 50- *

N o w o ś ć !  [
M m  l \m m .UL1 J

Specyalny magazyn

Ł k t .

T-wa P. H I  i M
• z 1 ‘c te rsb u rjja , nagroH z. za  w > h c rn y  g a tu n e k  k a w y  ■

Prorezna J(i 2.
D la  pr zek on an ia  się  o tlobroci pasz ej k a w y  na żądanie d a jem y fi 
i żar.ke p rz y rz ą d z o n e j k a w y  cod zien n i ) od gad z in y  n — 5. 3 6 18

$ £ P
N a jta ń s z e  p ism o fa ch o w e

mm
18 1 ( T Y G O D N I K ) .

Je d y n e  polskie  w y d a w n ic tw o , p o św ięco n e  w yłączn ie  sp raw o m  
przem ysłu ro ln iczego , ja k o  to : cu k ro w rie tw u , g o rzeIn ictw u, 
m łyn arstw u , k roch m aln ictw u , to rfia rs iw u , suszeniu p rod u k tó w  
ro ln ych , koszykarstw  u, m leczarstw u , h odow li zw ierząt g o sp o ­
d arsk ich , o ielioracyo m  ro ln ym , b ud ow n ictw u  w iejsk iem u, o g ro d ­
n ictw u i sad o w n ictw u , ryb actw u , pszczelo letw u , c eg łarstw u , 
m aszynom  i narzędziom  ro ln iczym , o rg a n iz a c y i g o sp o d a rstw a  

ro !nego , rach u n k o w o śc i ro ln iczej i t. p.

Co fW artp j dodatek ksiąikow y treści rolniczo-przemysłowej

PnrtM trala z dodatkami: rb. 5, półrocznie rb. 2.50.

Adres redakcyi i administracyi: W arszaw a, W ilcza Nr 46

W 7-»lo  klasowi m Zakładzie naukowym z pensyonatem

Stefanii Kaczorowskiej
w  W ars - iw ie  Z ło t a  4 7  (ró g  So sn o w ej).

Zapis pensyonarek, pólpensyonarek i przychodnie!? od d. 20 sierpnia 
od god/. 1 0 -  2. Kgzaminy wstępne od d. i-go września, lekcye dni*
5 września. Stypendystki kolei w iedeńskiej : ustępstwem. 35)6

EJ.
8 i J

W '
E C r e u z c z a ł y k  4 2 .

M A I D L #
■■■■ ■ ■ ■ ■ = = ; ------------------ T e l e f o n  7 6 4 .

W
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♦  ♦  ♦

Ł.*£4|u

W

WSZYSTKICH DYKASTEiiYi i ZAKŁADÓW NAUKOWYCH
“ Przyjmują się zamówienia na mundury wojskowe i ministeryalne.“
Firma jest w stosunkach z T o w a rc ys fM  Współdzielczem urzędników Dróg Południowo -  acW iiic ti i z Oficerskiem

Tu w arzystra  Ekunomicznciu,

m 4> W |

jy] Vf Wł v  energiczny l e i r . i r - y  po-
i ł i 1 1 H Ł y  szuk. posady nadleśnegc 
luh leśniczego oosiada chlubne św ia­
dectwa, refereneye w iększych mająt 
ków 1’ . Z. Kram  oraz rzędowe. P rak ­
tyki 1 2 lat, obeznany z wszechstron 
nem prowadzeniem gospodarstwa 
leśnego, eksportaeyą. taksacyą i kultu­
rami, relcrencye osób znanych f.as 
kawe oferty uprasza nadsyłać st. P o­
piel uchy gub. podolskiej. V Kusze 
lewski. 3573

N a u c z y c ie lk a  młoda, rutyn. (pols. 
franc.: m u r , świadect.) po z, pos 
A dr. Krasilów , woł. g post -rest. X . X.

3556

Dla uczących się

n a m a n  i  d z i e c i
■ ałk. ulrzyrti., opieka, lekc. muz., kon 
frutic. Strzelecka a » m  10. 3 ,57

Poszukuję'kupna' -r j  j t l .u  
ziemskiego o<. jo o  do icoo dziesic 
cin dobrze zagośpotiar , na d jgoa 
nych warunkach, ne;: pośredników. 
Określoną powinna być rzeczywista 
ilość wszystkiego, znajdującego się 
w  tym majątku. Od stacyi kolei bocz­
nej a, od szosy do 4 mil najwyżej 
może być oddalony. A dres: gub ka­
liska p Działoszyn w  W ąsoszu A l e ­
ksander W odzyński, 3561

Po s z u k u je  sir zaraz nauczycielki 
na w i e ś  z gimnazyamćmAii^ksztai 

cenieni, znająca- praktycznie f-teore­
tycznie francuski i niemiecki P o ­
żądana muzyka. Puszkińska S° 32, 
mieszkania 5, yyl godziny 9 10-cj
rano i od goużiny 3 ej do 4-ej po 
południu. 3bro

Mikołsjawska dom własny 13.

„ 8 i u r o  prac/,r
Żytom ierska f*. telef. .788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, ofieyal. rzer.tieśln 
i w szelką służbę domową. Przy biurze 
w spółm ieszkanie dła szukających pra 
cy młodyLh katoliczek p. n. „Schro 
nisko s 1 J. Ja łp y ig j".___________ 12774

Biuro Nauczycielskie 
HELENY KOPORSKiEJ

L u b lin , K ra k o w .-P rz e d m . 2 2 .
Poleca nauczycieli, nauczyc., frane., 
11 i en? ki, freblatiki, gospod. 6 rs

Dla udostępnienia prenum erat. BDz!ea  
nika Kijow skiego* nabycia na w a ­
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w każdym  domu poi 
skirn, porozum ieliśm y się z w yd aw ca 

mi i odstępujem y

po cenie zniżonej
w yłączn ic tylko nas.-ym pcc^iumcra 

torom.

M

D-ra Feliksa Kanacznegfi
a tom y, 80 llu stra cy i Ilin icza, duża 
nu. ł*  P o lsH  i  p o d zia łem  o t  w o ie  ■ 
w ód ztw a. C en a  d la  prenuracratorOW  

,L łr iu n p ik i K ijo w su ićg o * :

R t b a  I  k o p
(W ozd obnej dpr

KPOASłcsp-Ait^fa: 3 8 -

T i l ^ a i f  ! £ 7 2 .

aC aojt*tł-x«M  m 
■Mwwa Mołoukl lor- 
M M onły oros wpo- 
nyala* maosyny

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR­
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE = ś c =

BEZ POŚREDNIKÓW
D t t n y  i r m i a r k o n w a n e .  ( J A ®  A

Gospodyni inteligentna
znajaca się na gospodarsrwie w iej- 
skiem, m leczarstwie, prasowaniu, 
poszukuje sam odzielnego zarzadu do­
mu albo zaopiekowania się dziećmi 
w  gub. charkow skiej lub kurskiej od 
dnia i września. Oferty: gub. kijów, 
pocz. B iała Cerkiew , Jezicrna, w ieś 
Sw oboda W. J. 35-38

Natychmiast potrzeD. dobra, poczciwa

n i a n i a
polks w  starszym  wieku do jednego 
dziecka. W iadom ość w  Administr. 
„Dzień K ij." „Dział ogłoszeń". 3600

MAGAZYN OPTYCZNY
Najnowszych wynalazków

w. ADAMOWICZA
prz^n.esiony ? K r e s z r z a ty k u  na 
FRO REZN Ą  w prost Puszkińskiej. 

W ielki w y b ó r  w ag do zboża i t. p. 
O k u lary , b in o k le , lo r n e tk i, 
p r z y r z ą d y  matematyczne i lam p ­
ki elektryczne.

O grodnik
35 lat licz. żonaty. Dzielny w  sw ym  
zawodzie, znający się gruntownie na 
sadownictwie oraz na zakładaniu sa­
dów. M ający dobrą praktykę we 
w szystkich gałęziach ogrodnictwa. 
Nie wykluczona bardzo dobre św ia­
dectwa i najlepsze rekontendacyc. 
Chce zmienić m iejsce od i-go stycz­
nia lub zaraz. Cask. ofert, pod adr. 
guber. w ołyńska poczt. Szum sk. Po 
ste-restante W. W . 3571

Potrzebna nauczycielka na 
w ieś do dwojga 

dz!eci. znaj. dobrze iez.: polski, ros. 
i niemiecki praht. Chłopca przygot. 
do 2 kl. A dres: H ernianówka gub.
kijów. Makjiowka Żuław ski. 3586

Niuszycielłs-Mlanka
przyjm uje panienki (gimnaz.) na pen- 
sye, a także form uje kom plet dzieci 
do ogródka freblow skiego od i5 .g o  
sierpnia. Mała Podw alna 10 m. o. 
W arunki um iarkowane. 3554

3 J  (■ pokojowe m ieszkania 
1 każdegu czasu. Pańkow-

ska JSs 6. 3592
| J a u o z y c l e l k a  wykszt. zagranicz- 
™  pos. pols., franc. dosk., niem. 
teor., posżuk, pos, demi-pl., lub do 
towarz. l.istow . Nesterowska 26 m .j.
_______________________  3564

W Białej Cerkwi
dom do sprzedania p rzy ul Rosto­
w ej. obok poczty, zapytać1 d. S ikory,

25^9

P n l r n i  ^uży  z osobn. wejściem  
*- J  do w ynajęcia stałemu
lokatorowi. Puszkinsks 5 m. 3. 3570

Po s z u k . m iejsc** ekonoma w  du 
żym maj. 23 lat p iakt. w zorow . 

gospodar., posiada świadect i reko­
mend. p. H ornostajpol gub. kijowsk 
A . Dulskiemu. 3350

P o  2 5  pb. całodz. utrzym. w  spok’ 
polsk. rodz. 2 uczniom lub stał. lok. 
poi. Funduklejow sk* 80 m. 12 , 358

Ważne dla Rodziców.
Z pozwol. w ładzy szkolnej w  roku 
szkol. 19 1 r-12 przy drugiem gimnaz. 
męsk. w  Żytom ierza u wd. po D rze 
Dąbrowskim  otw iera się pensyonat 
dla uezni. Zapew nia się troskliw a 
macicrz-/ńska opieka, hygien. odżyw ., 
franc. konwers., a dla uczni klas niż. 
koreprt. na miejs. Z w racać  się list. 
można od 15  lipca pod następ, adr. 
Girniiazyaluą 10  Kazim iera D ąbrow ­
ska. 3005

Majątek polski
od st. JarOszenka 12  w. 270 morg. 
Ogród ow ocow y 30 morg. w  tem 10 
m łodego, nowom urowany pałacyk, 
wodociąg, wanna, um ywalki water- 
klozety unitas. Zabudowania fo lw ar­
ku, 25 koni, 30 krów. Ż y w y  i m ar­
tw y inwentarz. Krasnoie, podoi. g. 
Czcremoszne St. M arczewski. 3337

; t po z  w . w ła d z , w j. i ,  mogę przyj 
2  u c z n i. Zapew . opieka, utrzyin. 
dobre. M.-Włodz. 45 m. 17. W łyńska.

3345

I
farbow, każdą rzecz
na jakibądź kolot. łatwo tnoże 
każdy u siebie w  domu, kto na­
będzie spec. zagrań, farbę w 
Petersb. skł. apteczn. K*jów, 
Kreszczatyk 43 lub filia  Beza- 
kow ska 9. Cena jedn. pacz. z 
opis. 15  kop. Zam iej. za zalicz, 

pocztowem. 3389

Do s p r z e d a n ia  gniady ogier E 
d<*n, czystej krw i to lat, 2 arsz. 

3 i pół w ers z. od Skocz-Roja i Dańk- 
Launtcn. .Cmag. Ks. Lubom irskiego. 
B ia ła  C erkiew . Pułk U łanów, pod­
porucznik Dekański. 3348

Krym Jałta
gród, śliczne widoki na morze i gó- 
ry , komfort, kuchnia zdrow a, u- 
w zględniająca w szelką dyetę; p is­
ma polskie. 3488

Nauczycielki
wyższe, średnie, pedagogów, cudzo­
ziemki, poleca Biuro Jah ołkow skiej. 
W arszaw a, Jerozolim ska 82. 3 125

R ys historyczny do potowy X V [j w

R b ,  a
( o s n c  k s l f g a r a k a  r b .  5 ) .

(W  ozdobnej oprawie)
N a p io w in iy ę  w y s y ła m y  za za liczę  
niem  z dolączen ienr kosztów  p rze 

» sy łk i

P r 7 v i m n  Panicnh;ii kom pletne 
r i  4  J l l i ą  uiraym  k o re p , utrz., 
Konw ers. franc., trosk, opieka i pia?i. 
W . Podw alna 16  m. 9 od 4—6. 3502

P otrzebny k o re s p o n d e n t -k a
po! . znaj. język ros. i niemiec., oraz 
pis. na m aszynie. O ferty z próbą 
pisma, odpisami św iadectw  lub refe- 
renc. do B iu ra  „R eklam a" K reszcza­
tyk ąt sub „K orespondent", 3648

Nowości
Angielskich weln

na
Suknie i Kostyumy. 

G O T O W E :
P a l t a ,
Kostyumy, * 3650
Suknie,
Bluzki,
Szlafroki 
Mundurki szkolne 
15,16 i pół i 18 Rb. 

Fartuszki 
160,1.70,1.80.

E. Herse
4 Prorezna.

WINNICA
prenum eratę do „D z ls n n ik a  K i­

j o w s k i e g o "  przyjm uje

A. PptemkowskiegoKsięgar­
nia

Redaktor odpowiedzialny:
S ta n is ła w  2 i? liA sk i. Drukarnia 1’olska w Ki_jo\riet ulica Lresr.czatyk Mż 3 8 .


